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By nigdy nie powtórzył się 
tragiczny wrzesień
Społeczeństwo Wybrzeża zamanifestowało 

swp niezłomną wole walki o pokó
W dniu wczorajszym, w związku z 15-tą roczni­

cą brutalnej napaści hitlerowców na Polskę, w wie­
lu zakładach przemysłowych trójmiasta odbyły się 
masówki, organizowane przez Zakładowe Komitety 
Frontu Narodowego.

Wkrótce po godzinie 14 sa 
la teatralna zakładowego do 
mu kultury w Stoczni Gdań 
sklej poczęła zapełniać się 
stoczniowcami, przybyłymi tu 
ze wszystkich wydziałów. 
Na masówkę przyszli starzy 
i młodzi, kobiety i mężczyź­
ni, robotnicy i inżynierowie. 
Przyszli — aby zamanifesto 
wać swą niezłomna wolę wal 
ki o pokój, o to, aby już ni­
gdy w naszej historii nie po 
wtórzył się wrzesień 1939 
roku.

Po zagajeniu masówki 
przez przewodniczącego ra­
dy zakładowej Stoczni Gdań 
skiej tow. Szkółka, przemó­
wił — przewodniczący Za­
kładowego Komitetu Frontu 
Narodowego tow. Jan Malec. 
W krótkim referacie przy­
pomniał on zebranym zgubną 
politykę sanacyjno - obszar 
niczych rządów międzywojen 
nej Polski, która w konse­
kwencji doprowadziła nasz 
naród do tragedii września.

— Żywimy — mówił, koń 
cząc swe przemówienie tow. 
Malec — z głębi serca pły­
nące uczucia wdzięczności do 
narodu radzieckiego, który 
za cenę krwi milionów 
swych najlepszych synów i 
córek zdruzgotał hitlerow­
skie hordy, uratował nasz na 
ród, a obecnie okazuje nam 
wszechstronna pomoc w bu­
dowaniu pokojowego, lepsze­
go życia.

W imię tego lepszego ży­
cia, pomni historycznych na­
uk września, nie szczędź­
my sił w naszej codziennej 
pracy, którą umacniamy siły 
naszej ludowej ojczyzny, si­
ły światowego obozu po­
koju.

Następnie zabrał głos mon 
ter z wydziału montażu in­
stalacji okrętowych tow. Dą 
browiecki. — Każdy z nas — 
mówił on — pamięta wrze­
sień 1939 roku. Nie fna pra­
wie w Polsce rodziny, która 
by w czasie ostatniej wojny 
nie straciła kogoś z najbliż-

Brytyjscy
iabourzyści
przybyli do Tokio
TOKIO. Delegacja brytyj­

skiej Labour Party, która 
opuściła Chiny Ludowe po 
2-tygodniowym pobycie, 
przybyła wczoraj do stolicy 
Japonii.

Przywódca socjalistów ja­
pońskich Mosabaro Suzuki w 
przemówieniu powitalnym 
podkreślił, że naród japoński 
domaga się przyjęcia Chin 
Ludowych do ONZ.

szych. Dziś imperialiści a- 
nierykańscy chcą rozpętać no 
wą, jeszcze straszliwsza woj 
nę. Ale sytuacja jest dziś zu 
pełnie inna niż w 1939 roku. 
Na całym świecie z każdym 
dniem wzrastają siły ruchu 
obrońców pokoju.

Na masówce uchwalono re 
zolucję, w której m. in. czyta­
my: „Pomni tragicznych dla 
Polski ł całego świata na­
stępstw imperialistycznej po 
lit? ki odbudowy militaryz- 
mu niemieckiego, potępiamy 
j:i< najbezwzględniej awan­
turniczą politykę amerykań­
skich imperialistów, którzy 
w zmowie z hitlerowcami, 
pod parawanem EWO,' chcą 
postawić na nogi i uzbroić 
rozbójniczy Wehrmacht.
Świadomi rosnącej przewagi 
sił pokoju, które wbrew opo 
rowi amerykańskich imperia 
1'stów wywalczyły rozcjm w 
Korei i Indochinaeh oraz 
zdecydowanie sprzeciwiają 
się ratyfikacji traktatu o „ar­
mii europejskiej“ — przyłą­
czamy nasz glos do po­
wszechnego żądania o zwoła 
nie konferencji przedstawi­
cieli czterech mocarstw, ce­
lem pokojowego uregulowa 
nia kwestii niemieckiej oraz 
zwołanie konferencji wszy­
stkich państw europejskich, 
celem zawarcia ogólnoeuro­
pejskiego paktu bezpieczeń­
stwa zbiorowego".

(Dokończenie na str. 2)
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jednoczonej Partii Robotniczej

ĄTEK 3 WRZEŚNIA 1954 R. CENA 20 GR. Pierwszy dzień września 
nie przyniósł ■ większych 
zmian w dostawach zboża

TWÓRCZA SOCJALISTYCZNA PRACĄ
będziemy coraz bardziej umacniać

siły naszej ojczyzny
Przemówienie tow. Edwarda Ochaba 

n a  wiecu ludności Warszawy 
w 15 rocznicę najazdu hitlerowskiego na Polskę

WARSZAWA PAP. D nia 1 września br. w rocz­
nicę najazdu hitlerowskiego, odbył fąię w Warsza­
wie wielki wiec ludu stolicy. Na wiecu tym wygłosił 
przemówienie sekretarz Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego, sekretarz KC PZPR tow. 
ward Oebab, który powiedział m. in.:

Drodzy przyjaciele!
Wrzesień 1939 roku na 

zawsze pozostanie w pamię-

stępne.i ofensywie stycznio­
wej Armii Radzieckiej, armii 
wyzwołicielki narodów, boha 
terska- walka o wolność lu­
du polskiego została uwień­
czona pełnym zwycięstwem.

Po raz pierwszy w swych 
dziełach lud polski zdobył 

ci Polaków jako tragiczny władze, i zaczął budować swe 
początek najbardziej tragicz ludowo - demokratyczne pań

Ed-

Z  pobytu w Gdańsku 
uczestników »Rejsu Pokoju«

Mowy wyraz troski partii i rzędu
0 warunki materialne górników....... 1 .......  ....... . •

Reforma systemu płac
1 popran a zarobkóui

pracowników w przemyśle węglowym
WARSZAWA PAP. — Z 

inicjatywy Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i po za­
sięgnięciu opinii Centralnej 
Rady Związków Zawodo­
wych Prezydium Rządu pod

Oświadczenie
KC F ra n c u s k ie j 

Partii Komunistycznej
PARYŻ PAP. — Dziennik 

„Humanite" opublikował po­
świadczenie KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej w 
sprawie utworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego i 
umocnienia pokoju.

O św iad czen ie  stw ierd za  m . In., 
t e  po  o d rzu cen iu  EWO n ie k tó ­
rzy  p o lity c y  fr a n cu scy  u s iłu ją  
zn a leźć  n o w e  fo rm y  r em ilita ry -  
za cji N iem iec .

Przypominając propozycje 
rządu radzieckiego w tej 
sprawie, KC FPK podkreśla: 
„W imię pokoju Francja po­
winna podjąć kroki w celu 
niezwłocznego wszczęcia ro­
kowań między 4 wielkimi 
mocarstwami“.

KC FPK wzywa w swym 
oświadczeniu francuskie ma 
sy pracujące do umacniania 
jedności działania w walce 
o pokój i bezpieczeństwo 
Francii.

jęło uchwałę o reformie sy­
stemu płac w przemyśle wę 
glowym.

Reforma systemu płac obo 
wiązuje z dniem 1 sierpnia 
1954 roku.

Reforma ma na celu stwo­
rzenie bardziej dogodnych 
niż dotychczas warunków 
dla robotników nowowstępu 
jących do zawodu górnicze­
go.

Reforma idzie w kierunku 
usprawnienia dotychczaso­
wego systemu płac, usuwa 
dysproporcję zarobków w 
poszczególnych kategoriach 
robotników, stwarza bodźce 
materialne do podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych i 
podnoszenia wydajności pra 
cy górników.

Uchwała Prezydium Rządu 
zapewnia górnikom w ko­
palniach węgla kamiennego 
wydatną poprawę zarobków 
oraz wypłat z tytułu Karty 
Górnika ł jest dalszym kro­
kiem na drodze realizowania 
wskazań II Zjazdu Partii w 
kierunku szybszego podnie­
sienia stopy życiowej mas
pracujących.

Uchwała Prezydium Rzą­
du jest wyrazem szczególne­
go wyróżnienia i uprzywile­
jowania zawodu górniczego 
i uznania dla ofiarnej pracy 
górników, wyrazem głębo­
kiej troski partii i rządu O 
warunki materialne górni­
ków.

W drugim dniu pobytu 
800 skandynawskich pości 
— uczestników „Rejsu Po­
koju“ zwiedziło odbudowa 
ne Stare Miasto w Gdań­
sku.

Na zdjęciu: grupa Szwe 
dów na ul. Długiej.

W uznaniu zasług
przy repatriowania
marynarzy »Pracy«

Odznaczenia polskie
dla działaczy 
Szwedzkiego

Czerwonego Krzyża
SZTOKHOLM PAP. — W 

poselstwie Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej w Sztok­
holmie odbyło się uroczyste 
udekorowanie wysokimi odz­
naczeniami polskimi Emila 
Sandstroema — przewodniczą 
cego Szwedzkiego Czerwone­
go Krzyża, Henrika Beera — 
sekretarza generalnego
Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża, Jana de Geera 
szefa departamentu stosun­
ków zagranicznych Szwedz­
kiego Czerwonego Krzyza 
oraz płk. Svenka Rydmana 
— byłego sekretarza generał 
nego Szwedzkiego Czerwone 
go Krzyża, w uznaniu ich za 
sług przy repatriowaniu pol­
skich marynarzy ze statku 

, „Praca“.

rego okresu w naszych wie­
lowiekowych dziejach, okre­
su największego pognębie­
nia i wykrwawienia nasze­
go narodu.

Klęska wrześniowa wyka­
zała z całą jaskrawością a- 
wanturnictwo i bankructwo 
reżymu faszystowskiego, 
wszystkich jego frakcji i 
wszystkich jego wspólni­
ków, całej jego polityki wew 
nętrznej i zewnętrznej.

Zbrodniczym awanturnic- 
twem i zdradą interesów na­
rodowych okazała się wielo­
letnia sanacyjna polityka so 
juszu z hitlerowskimi Niem­
cami, polityka popier-mia na i 
gorszego wroga Polski i to­
rowania drogi do najazdu na 
nasz kraj.

Niemniej awanturnicza i 
antynarodowa była w • swej 
istocie polityka rzekomego 
sojuszu z imperialistami an- 
glo - amerykańskimi i fran­
cuskimi, którym burżuazja 
polska żonglowała po jaw­
nym bankructwie sanacyjne­
go flirtu z hitlerowcami.

Imperialiści zachodni, a 
zwłaszcza anglo - amery­
kańscy, traktowali rozmo­
wy o sojuszu z Polską ja­
ko fałszywą grę, mającą 
na celu z jednej strony 
szachować niemieckiego 
konkurenta, z drugiej zaś 
pokrzyżować Jedyny sojusz, 
który mógłby odwrócić fa- j 
talny bieg wypadków i ura j 
tować niepodległość nasze- | 
go narodu — sojusz polsko I 
- radziecki.
Przegniła i tępa burżuazja 

polska, jej tromtadraccy przy 
wódcy z wszystkich skłóco­
nych frakcji od sanacji i en­
decji do PPS i kułackiego 
SL, nawet w tej groźnej 
chwili dziejowej, gdy topór 
hitlerowski wznosił się już 
nad Polską, odrzuciwszy ze 
szlachecką butą i bezmyśltioś 
cia pomoc ofiarowaną Polsce 
przez Związek Radziecki, ob­
rzucała obelgami i oszczer­
stwami politykę wielkiego 
mocarstwa socjalistycznego, 
a zachwalała rzekomo cudów 
ne skutki tzw. „gwarancji” 
udzielonych Polsce przez 
rząd angielski.

Bomby i granaty hitlerow­
skie, wyprodukowane w 
znacznym stopniu dzięki a- 
merykańskim pożyczkom, nie 
pozostawiły ani śladu z mi­
tów o angielskich „gwaran­
cjach”; oszukiwanemu w cią 
gu długich lat narodowi za­
czynały spadać łuski z oczu.

Coraz to szersze rzesze za­
czynały pojmować, że komu­
niści mieli po stokroć rację, 
głosząc, iż tylko sojusz ze 
Związkiem Radzieckim incże 
ocalić Polskę.

Autorytet komunistów 
rósł w krwawych dniach 
zmagań z hitlerowskim na 
Jeźdźcą 1 okupantem, bo 
masy ludowe przekonywa­
ły się na gruncie własnego 
doświadczenia o słuszności 
haseł komunistów, a rów­
nocześnie widziały komuni 
stów, wczorajszych więź­
niów faszyzmu w pierw­
szych szeregach bojowni­
ków wałczących nieustra­
szenie z pancernymi ko- 
hortami Wehrmachtu. 
Dzięki zwycięskiej ofensy­

wie lipcowej 1944 roku i na-

stwo, dźwigać z ruin znisz­
czone wsie i miasta-, tworzyć 
nowy socjalistyczny ustrój 
snołeczny.

Z duma możemy podsumo­
wać bilans naszej ciężkiej 
dziesięcioletniej pracy. Pol­
ska Ludowa, którą naród poi 
ski pod kierownictwem kla­
sy robotniczej i jej partii zbu 
dował. w niczym nie przypo 
mina słabej i bezradnej Pol­
ski powersalskiej.

(Dokończenie na str. 2)

394 spółdzielnie
produkcyjne
na Wybrzeża
W pierwszych dniach 

sierpnia, jak już informo­
waliśmy — zarejestrowano 
w naszym województwie 5 
nowych' spółdzielni produk 
cyjnych. Do końca tego 
miesiąca zarejestrowano 9 
dalszych, do których przy­
stąpiło 144 mało i średnio 
rolnych chłopów.

Spółdzielnie produkcyjne 
powstały w gromadach: 
KLONÓWKA pow. staro­
gardzkiego, STARZYNO, 
pow. wejherowskiego, STO 
BIEŻE, pow. nowodwors­
kiego, BANINO, pow. kar­
tuskiego, DOLNE MALIKI, 
pow. kościerskiego i w 
PIASECZNIE, RADOSTO­
WIE, OPALENIU, GĘSIOR 
KACH, pow. tczewskiego.

Tak więc w ciągu sierp­
nia powstało na Wybrzeżu 
14 nowych spółdzielni. 
Ogólna ich ilość w naszym 
województwie wzrosła za­
tem do 394.

(j. k.)

w m & s iw m
na Wybrzeżu. Dzienny plan 
skupu w większości powia 
tów nie został wykonany, 
skandalicznie mało zboża 
skupiono w powiatach: No 
wy Dwór, Malbork i 
Prusz(SE Gdański. Na wy­
różnienie zasługują jedy­
nie powiaty: Wejherowo — 
7,5 proc. planu miesięczne 
go, Lębork — 5,7 proc. i 
Kartuzy — 5 proc.

Powiaty te, dzięki organi 
zowaniu dostaw . zbioro­
wych, dzięki nasileniu pra 
cy politycznej Wśród mało 
i średniorolnych chłopów 
oraz dzięki bezkompromiso 
Wej postawie wobec kuła­
ków sabotujących skup, o- 
siagaja coraz lepsze wyni­
ki. Potrafiły one w ostat­
nich dniach sierpnia nie

W  poszukiwaniu nowych d ró g  
uzbrojenia Niemiec zachodnich

Rzqd brytyjski organizuje
konferencję ośmiu państw

L O N D Y N  P A P . — Jak  ju ż  p o ­
d a liśm y , rząd b r y ty jsk i na  p o ­
s ied zen iu  w  d n iu  1 bm . p o sta n o ­
w ił zo rg a n izo w a ć  k o n fe re n c ję  z 
u d zia łem  U SA , W. B ry ta n ii oraz  
6 k ra jó w , k tóre  m ia ły  w e jść  do  
EWO. C elem  k o n fe re n c ji m a b y ć  
szu k an ie  n o w y c h  dróg do rem i-  
lita ry z a c ji N ie m ie c  zaoh.

Ja k  w y n ik a  z d o n ies ień  p rasy , 
m ięd zy  W aszyn gton em  a L o n d y ­
n em  z a ry so w a ła  s ię  ro zb ieżn ość  
w  p o d ejśc iu  do sp raw  e u ro p e j-

Armas ogłosił
'■‘ lU f i j  w

NO W Y JORK. P A P . Ja k  w y ­
n ik a  * d o n ies ie ń  a m ery k a ń sk ich  
a g e n c ji p ra so w y ch , b ezp ośred n io  
po za w a rc iu  „ p a k tu  w za jem n ej  
p o m o cy “ ze S ta n a m i Z jed n oczo  
n y m i, p łk  A rm as o g io s ił d y k ta ­
tu rę  1 u su n ą ł od  w ła d z y  cz ło n ­
k ó w  ju n ty  w o jsk o w e j. W ca łej  
G w a tem a li w zm a g a  s ię  k rw a w y  
terror  fa sz y sto w sk i.

tylko dogonić powiat sta­
rogardzki, ale w dniu wczo 
rajszym, prześcignęły go 
nawet w realizacji planów 
dziennych.

W wykonaniu planu 
rocznego przoduje powiat 
starogardzki — 48,4 proc., 
przed kartuskim — 46,4 
proc. i tczewskim — 43,7 
W skali wojewódzkiej plan 
został jednak zrealizowany 
do wczoraj zaledwie w 34,6 
proc.

Slaby przebieg skupu w 
powiatach żuławskich, wio 
kących się na końcu od kij 
ku tygodni, nie może być 
dłużej tolerowany. Wskaż 
nikł uzyskiwane przez No 
wy Dwór, Malbork, 
Pruszcz i Elbląg są bowiem 
tak kompromitująco niskie, 
że jeśli nie podniosą się 
co najmniej trzykrotnie w 
ciągu najbliższego tygod­
nia, województwo gdańs­
kie nie wykona planu rocz 
nego w terminie.

sk ich . P od cza s  g d y  L on d yn  pro  
p o n u je  z w o ła n ie  k o n fe re n c ji 8 
k ra jó w , to  W aszyn gton  w o li — 
ja k  to o św ia d c zy ł D u lle s  — 
u p rzed n ie  zw o ła n ie  s e s j i rady  
m in istró w  o rgan izac ji a t la n ty c ­
k ie j.

R ząd b r y ty jsk i d n ia  2 bm . 
p rzy stą p ił ju ż  do organ izow an ia  
k o n fe re n c ji 3 kra jów . W z w ią z ­
k u  z ty m  am b asador b ry ty jsk i 
W P a ry żu  Jebb  o d w ied z ił p re­
m ie r a  M enfles - F ran ce‘a i  od b ył 
•r. n im  rozm ow ę.

D e p u to w a n y  do fra n cu sk ieg o  | 
Z g rom ad zen ia  N arodow ego g e ­
n era ł A um oran  z ło ży ł ośw iad­
czen ie , w  k tórym  p ro tes-ow a , 
jjrzeciw k o  sp osob ow i, w  jak i 
A n g lia  zaprasza F ran cję  do u -  
d zia lu  w  k o n fe re n c ji. „ A n g l.a  
— p o w ied z ia ł on ■— tra k tu je  nas  
jak  część  składow ą 6 krajów , 
k tóre  m ia ły  w e jść  do .. eu ro p e j­
sk ie j w sp ó ln o ty  obronn ej , a 
n ic  jak o  n ieza leżn e  m ocarstw o. 
A u m eran  d a lej p od k reślił, że  
p a r la m en t fran cu sk i, odrzucając  
EWO u c z y n ił to  w  tym  ce lu , by  
u m o żliw ić  F ran cji om a w ia n ie  
w sz e lk ic h  p rob lem ów  z A n g lią  1 
U S A  n a  zasad zie  rów n ośc i.

Z R zym u  podają , że  rząd w łos  
k i w y ra z ił sw ą zgodę n a  u d zia ł 
w  k o n fe re n c ji 8 krajów .

Spółdzielcy z Szlagnowa, 
powiat malborski, odpowia 
dając na apel spółdzielców 
z Mątew Wielkich zobowią 
zali się wykonać roczny 
plan sprzedaży zboża na 23 
dni przed terminem. Zobo 
wiązanie to zostało wyko­
nane.

W dniu 29 ub. m., na u-
roczystościach dożynko­
wych w spółdzielni człon­
kowie zobowiązali się, z o- 
kazji otwarcia powiatowej 
wystawy rolniczej, zakoń­
czyć przed terminem jesień 
na akcję siewną i wykopko 
wą, zebrać drugi pokos 
siana do dnia 7 września, 
zakończyć siewy ozimin do 
25 września.

Do współzawodnictwa o 
przedterminowe zakończę 
nie siewów jesiennych spół 
dziclcy ze Szlagnowa wzy­
wają spółdzielnie produk­
cyjne województwa gdań­
skiego. Swoje zobowiązać 
nie wykonają oni przez 
zorganizowanie czterech 
brygad polowych, złożo­
nych z przodujących człon 
ków ob. ob. Jana Walla, 
Władysława Glażewsklego, 
Stefanii Dziurcz, Anieli Su 
doły i Anieli Drelich. Two

rżąc te brygady spółdziel­
cy wykorzystują doświad­
czenie kampanii wiosen­
nej, która dzięki takiej 
właśnie organizacji pracy, 
zakończyli w terminie 
i zapewnili sobie Wysoki 
urodzaj. Zebrali oni w tym 
roku po 25 q pszenicy z ha. 
17,5 q rzepaku oraz 25 q 
owsa.

Gmina ’Władysławowo 
w powiecie wejherow- 
skim sierpniowy plan do 
stawy zboża wykonała 
w znikomym procencie. 
Nastąpiło to wskutek cal 
kowitej obojętności akty 
wu gminnego, z radny­
mi GRN na czele. Radny 
Jan Struk np. nie odsta­
wił w sierpniu ani kilo­
grama zboża dla pań­
stwa.

Władze bońskie żądają
nieograniczonej remilitaryzacji Niemiec zach.

5-punkUłwy plan Adenauera
BERLIN PAP. Po odrzu­

ceniu przez francuskie Zgro 
mad zenie Narodowe układu 
o EWO wyraźnie wzmogła 
się działalność kół dążących 
do tego, aby za wszelką ce­
nę zrealizować remilitaryza- 
cję Niemiec zach.

Posiedzenia rządu bońskie 
go w tej sprawie trwały dwa 
dni. Z komunikatu opubliko­
wanego po posiedzeniach wy 
¡nika, że koła odwetowe 
Bonn dążą w dalszym ciągu 
do utrzymania „armii euro­
pejskiej“, w której dominują 
cą rolę odgrywałyby Niem­
cy zach. Rząd boński — jak

Wizyta francuskich intelektualistów w Polsce

31 sierpnia bawiąca w Polsce delegacja francuskich profesorów szkół wyż­
szych i  ogólnokształcących złożyła wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza w

Warszawie. CAF. — fot. Baranowski,

wskazuje komunikat — w 
celu „prowadzenia dotych­
czasowej polityki zagranicz­
nej opracował plan składają 
cy się z 5 punktów“. Plan 
ten zmierza do pogłębienia 
rozbicia Niemiec, a równo­
cześnie świadczy o dalszej 
presji na Francję i próbach 
jej szantażowania. Władze 
bońskie domagają się „kon­
tynuowania polityki wspólno 
ty europejskiej“. Jak wska­
zują w kołach dziennikar­
skich — Bonn wyraźnie dą­
ży do utworzenia pewnej no 
wej kombinacji w rodzaju 
EWO, w której uczestniczy­
łaby mniejsza liczba krajów.

R ząd b oń sk i dom aga s ię  r ó w ­
n ież  „ p rzy w ró cen ia  su w eren n o ś  
c l“ . Co w ład ze  b o ń sk ie  rozu m ie  
ją  m ó w ią c  „ s u w er e n n o ść “ , w y ­
n ik a  z jed n eg o  z p u n k tó w  w y ­
żej w y m ie n io n eg o  p lan u , k tó ry  
p rzew id u je  „ p ra w n e  u r e g u lo w a ­
n ie  p o b y tu  w  rep u b lice  fe d e r a l­
nej w o jsk  in n y ch  k ra jó w “ . „S u  
w e re n n o ść “ w  ję z y k u  w ład z  boń  
sk ich  ozn a cza  n iep o w strzy m a n ą  
m ilita ry za c ję  p od  k on tro lą  U SA  
i  u trzy m a n ie  o k u p a c ji w o js k o ­
w ej N ie m ie c .

K o m en ta to rzy  d z ien n ik ó w  h ry  
ty jsk ic h  u w a ża ją  p ięć  p u n k ­
tó w  w y su n ię ty c h  przez rząd  
A d en a u era  za „żąd an ie  n ieo g ra ­
n iczo n ej m ilita r y za c ji N iem iec  
za ch o d n ich “ .

K o resp o n d en t d z ien n ik a  „N ew  
Y ork T im es“ p isze , t e  k o m u n i­
k a t rządu b o ń sk ieg o  w y su w a  
c e le  „ n o w e j“ p o lity k i zag ra n icz ­
n e j , „ o b liczo n ej na to , aby iz o ­
lo w a ć  F ra n c ję“ .

Pięcioraczki
w Kolumbii

W Kolumbii przyszły na 
świat pięcioraczki — 5 dziew­
czynek. Matka i dzieci czują 
się dobrze. Każda z dziewczy 
nek ważyła po urodzeniu 
przeciętnie 2,5 kg. Należy za­
znaczyć, że matka pięcioracz 
ków urodziła poprzednio już 
11 dzieci, z których wszyst­
kie żyją.
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Dokqd zmierzają 
państwa skandynawskie?

JEDNOŚĆ CAŁEGO
warunkiem utrwalenia 

pokoju w Wietnamie
Odezwa prezydenta Ho Szi Mina

UU &

proklamowania niezawisłości Wietnamu
PEKIN VAJP. — Jak donosi Wietnamska Agen­

cja Prasowa, prezydent W ietnamskiej Republiki De­
mokratycznej, Ho ŚZi Miń — ogłosił w Związku z 
9 rocznicą rewolucji sierp niowej i proklamowania 
niezawisłości — odezwę do narodu wietnamskiego i 
do Wietnamczyków tamie szkalych za granicą.

P RASA skandynaw­
ska publikuje 
ostatnio liczne wia 
domości, które 

ukazują coraz bardziej po 
głębiające się rozbieżności 
między krajami skandy­
nawskimi a Stanami Zjed­
noczonymi.

W największym szwedz­
kim dzienniku „Daglas 
Nyheter“, będącym tubą 
amerykańską w Szwecji, 
którego dotychczasowy re­
daktor naczelny Tingslen 
byl zwolennikiem polityki 
proamerykańskiej i pro- 
atlantyćkiej, zaszły ostat­
nio poważne zmiany per­
sonalne. Przyczyną tych 
zmian jest —■ jak podaje 
„Ny Dag“ — „zbyt pro- 
amerykańska polityka 
Tingstena. Czołobitność 
wobec amerykańskiej poli 
tyki atomowej i atlantyc­
kiej stała się ostatnio dla 
dziennika wysoce niewy­
godna".

Komentując te zmiany 
„Ny Dag“ podkreśla, że de 
cyzja ta powstała wskutek 
coraz bardziej upadające­
go prestiżu USA wśród 
społeczeństwa szwedzkiego, 
które domaga się porzuce­
nia jednostronnej proame­
rykańskiej polityki, upra­
wianej od przeszło 5 lat.

Na łamach prasy duń­
skiej toczy się ostatnio za 
żarta polemika na temat 
polityki rządu Hedtofta, 
który pragnie wpuścić woj 
ska amerykańskie na te­
rytorium Danii „kuchen­
nymi schodami“. Jak bo­
wiem zapowiedział mini­
ster obrony Rasmus Han- 
sen, w krótkim czasie przy 
będzie do Danii przeszło 
100 pilotów amerykań­
skich w charakterze „in­
struktorów“ (Dania posia­
da ogółem zaledwie 200 
własnych pilotów). Ostat­
nio zaś w ramach reorga­
nizacji lotnictwa duńskie­
go rząd zgodził się na to, 
by „doradcą“ duńskiego 
ministra obrony był bry­
tyjski marszałek lotnictwa 
Saunders.

Coraz ściślejsza współ­
praca rządu duńskiego z 
NATO zaniepokoiła opinię 
duńską. Były minister ry­
bołówstwa w poprzednim 
rządzie koalicyjnym Kund 
Ree, członek partii agra- 
riuszy oświadczył w ostat 
nim przemówieniu: “Trud 
no uniknąć wrażenia, ii 
rozbudowa naszego lotni­
ctwa jest właśnie związa­
na ze stacjonowaniem ob­
cych sił zbrojnych w okre 
sie pokoju na naszym te­
rytorium..."

Militaryzacja krajów 
skandynawskich, narzuco­
na przez Stany Zjednoczo 
ne, to tylko jeden z po­
wodów spadku realnej pla 
cy ludności, wzrostu kosz­
tów utrzyynar.ia i bezrobo­
cia (w malej Danii, liczą­
cej 4 miliony ludności jest 
150 tys. bezrobotnych).

Dalszym powodem jest 
podporządkowanie mono­
polom USA gospodarki 
Szwecji, NorwegU 1 Danii. 
Plan Marshalla, który 
przyjęły wszystkie kraje 
skandynawskie, spowodo­
wał zarzucenie ich wyro­
bami amerykańskimi (oczy 
Wiście po wyśrubowanych 
cenach) 1 ograniczenie eks 
portu ze Skandynawii. 
Szwedzki przemysł ekspor 
towy protestował już nie­
raz przeciw amerykań­
skim barierom celnym,

dowym potwierdziła, że w

U S A  ch c ą  z a w rze ć
układ wojskowy
z Egiptem

M O SK W A P A P . A g en cja  TA SS  
d o n o si z K airu , te  zb liżo n y  do 
s fe r  rzą d o w y ch  d z ien n ik  eg ip ­
sk i „ A l G u m h u ria“ , p o w o łu ją c  
s ię  n a  in fo rm a cje  z o fic ja ln y c h  
k ó ł a m e r y k a ń sk ic h  p isze , że 
„ S ta n y  Z jed n o czo n e  m ają  za ­
m iar  p o d ją ć  ro k o w a n ia  z E gip ­
te m  w  ce lu  za w a rc ia  s p e c ja ln e ­
go p o ro zu m ien ia  w  sp raw ie  p o ­
m o cy  w o js k o w e j. Z a sa d n icze  w a  
ru n k i te g o  p o ro zu m ien ia  p o d o ­
bno z o sta ły  ju ż  w ręc z o n e  E g ip ­
to w i, j d n a k że  w ła d ze  eg ip sk ie  
n ie  u d z ie liły  je szc z e  o d p o w ied zi, 

e •  •
M O SK W A P A P . J a k  d o n o si z 

K airu  a g en c ja  T A S S , w  p ra sie  
eg ip sk ie j o p u b lik o w a n o  o f ic ja l­
n y  k o m u n ik a t, że  w k r ó tc e  uda  
s ię  do S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  
sze f sztab u  g en era ln e g o  e g ip ­
sk ich  s ił zb ro jn y ch  gen . M uham  
raed Ibrahlm. Został on zapro­
szony do USA przez amerykań­
skiego ministra wojny.

utrudniającym wyrobom 
szwedzkim przedostanie 
się na rynek amerykań­
ski. Dania otrzymała z fun 
duśzów marshallowskich 
„pomoc“, której 75 proc. 
stanowiły gotowe wyroby, 
konkurujące z przemy­
słem krajowym.

W wyniku podporządko­
wania całokształtu gospo­
darki krajów skandynaw­
skich Stanom Zjednoczo­
nym, w krajach tych wy­
stępuje coraz częściej zja­
wisko zamykania przed­
siębiorstw i ograniczania 
produkcji dla potrzeb lud­
ności.

Skutki uzależnienia kra­
jów "skandynawskich ód 
USA spowodowały wzrost 
nastrojów antyamerykań- 
skich wśród ludności, na 
wet w coraz szerszych ko­
łach burżuazji.

Komentując ostatnią 
podwyżkę taryf celnych na 
importowane ze Szwecji i 
Finlandii wyroby drzewne 
przez USA, nawet reakcyj 
ny dziennik „Dagens Ny­
heter“ musi przyznać: 
„Protekcjonizm opanowuje 
politykę USA. Świadczy to 
o tym, że Waszyngton zde 
cydowanie odrzuca uro­
czyście dotychczas głoszo­
ne zasady liberalizmu w 
handlu zagranicznym i 
przechodzi do ochrony* 1 * * *in- 
teresów własnego prze­
mysłu". I dodaje: „Jeżeli 
przez podwyżkę ceł USA 
zadaje cios krajowi, który 
znalazł zbyt na swe towa­
ry na rynku amerykań­
skim, to nie można się dzi 
wić, jeżeli kraje europej­
skie uznają, że handel z 
USA jest w ogóle bardzo 
ryzykowny".

Ostro zaatakował poli­
tykę embargo również bur 
źuazyjny dziennik duński 
•„Nationaltidende“. W arty 
kule pióra posła do parla­
mentu J. C. Christianse- 
na, autor stwierdza: „Do, 
że Dania jest związana mi 
Warnym paktem atlantyc­
kim, nie oznacza, iż musi 
ona spełniać warunki eko 
nomiczne (USA — przyp. 
red,). Sytuacja gospodar­
cza Danii jest taka, że nie 
możemy bez szkody dla 
siebie spełniać żądań Wa­
szyngtonu, tym bardziej, 
że żądania te z wielu 
względów nie wytrzymują 
krytyki i sprzeczne są z 
logiką oraz własnym inte­
resem wielu członków 
NATO".

Nie można’ się więc dzi­
wić, jeśli coraz szersze ko 
ła zaczynają się zastana-, 
wiać nad rozszerzeniem 
eksportu do krajów bez- 
kryzysowej gospodarki, Z 
którymi można by prowa­
dzić wszechstronną i nie­
skrępowaną żadnymi poli­
tycznymi warunkami wy­
mianę handlową. W  wyni­
ku tych rozważań coraz 
szersze kola burżuazji kra 
jów skandynawskich, a 
nawet koła rządowe doma 
gają się rozwoju handlu z 
krajami obozu socjalizmu.

Duński minister handlu 
Lis Grces, przemawiając 
na zjeździe gazowników w 
mieście Odense, stwierdzi­
ła, że handel z krajami 
Europy wschodniej jest 
dla Danii w wielu wypad­
kach korzystniejszy od 
handlu z zachodem. O- 
świadczyła ona m. in. „Na 
razie trudno określić, z któ 
rego kraju import węgla 
jest najdogodniejszy, jed­
nakże bez wątpienia wę-

ne rozbieżności na temat re 
militaryzacji! Niemiec za­
chodnich. Wbrew zakazowi 
kierownictwa partii, prze­
ciwko ratyfikacji układu o 
EWO głosowała większość 
deputowanych - socjalistów.

Wykluczeni w związku z 
tym z partii Jules Moch, Da 
niel Mayer i Max Lejeune 
złożyli oświadczenie podkreś 
łając, iż występowali prze­
ciwko EWO zdając sobie 
w całej pełni sprawę ze swe 
go obowiązku wobec kraju, 
i że odwołają się do kon­
gresu partii od decyzji kie­
rownictwa SFIO.

Dzienniki paryskie dono­
szą, że 53 deputowanych - 
socjalistów, którzy glosowali 
przeciwko ratyfikacji EWO, 
opublikowało oświadczenie 
potępiające decyzję kierow­
nictwa SFIO w stosunku do 
Julesa Mocha, Daniela Maye 
ra i Maxa Lejaune oraz wy 
rażającą całkowitą solidar­
ność z nimi.

giel polski jest dla Danii 
najtańszy".

Antyamerykańskle na­
stroje ludności państw 
skandynawskich spowodo­
wały niewątpliwy zwrot w 
polityce rządów nie tylko 
w dziedzinie gospodarczej. 
Ruch robotniczy, którego 
walka pod wpływem par­
tii komunistycznej — skie 
rówana jest głównie prze­
ciw polityce atlantyckiej i 
remiłitaryzacji Niemiec za 
chodnich, odnosi szereg 
zwycięstw. Mimo • nacisku 
Stanów Zjednoczonych 
Szwecja nie przystąpiła do 
paktu atlantyckiego. Rów­
nież w Danii i Norwegii 
obserwuje się wzmożoną 
aktywność mas ludowych, 
które domagają się od 
swych rządów zerwania z 
polityką atlantycką 1 roz­
winięcia handlu z ZSRR 
oraz krajami demokracji 
ludowej.

Coraz większą rolę w 
kształtowaniu opinii pu­
blicznej krajów Skandyna 
wii odgrywa ruch obroń­
ców pokoju. Ruch ten roz­
wijający się na płaszczyź­
nie walki o rokowania na 
rzecz pokoju, o zakaz bro­
ni atomowej i innych ro­
dzajów masowej zagłady, 
obejmuje wszystkie warst 
wy ludności, które coraz le 
piej rozumieją, czym grozi 
im polityka atlantycka.

KOPENHAGA PAP. W
stolicy Islandii — Reykiavik 
zakończyła się konferencja 
ministrów spraw zagranicz­
nych Danii, Norwegii i Is­
landii z udziałem przedsta­
wiciela ministerstwa spraw 
zagranicznych Szwecji. Kon­
ferencja została zwołana w 
celu uzgodnienia stanowiska 
krajów skandynawskich na 
zbliżającej się IX Sesji Zgró 
madzenia Ogólnego ONZ.

o konsekwencjach
fiaska EW O

BERLIN PAP. — W wy­
wiadzie udzielonym przed­
stawicielowi rama NRD po­
seł do Bundestagu z ramie­
nia CDU Karl Franz 
Schmidt -  Wittmack, który 
przeszedł do NRD, wypowie­
dział swe poglądy na kon­
sekwencje fiaska „europej­
skiej wspólnoty obronnej" 
dla rządu bońskiego i jego 
dotychczasowej polityki.

Stało się to, z czym powi­
nien był liczyć się każdy po­
litycznie myślący człowiek 
— oświadczył Schmidt - 
Wittmack. Politykę Adenaue 
ra spotkała niezmiernie cięż 
ka klęska.

Widzę w tych doniosłych 
dniach ostatnią, ale może naj 
większą szansę dla naszego 
narodu. Należałoby obecnie 
zdobyć się w Bundestagu na 
odwagę zerwania z polityką 
prowadzącą na bezdroża.

Fakt załamania się tej po- 
i lityki oddziała niewątpliwie 
na ludność Niemiec zachod­
nich w ten sposób, że silna 
większość zażąda nowej o- 
rientacji.

— Jeżeli —- dodał Schmldt- 
Wittmack —• dyrektor przed 
siębiorstwa ma na swoim 
koncie same tylko niepowo­
dzenia, przedsiębiorstwo wy­
ciąga z tego konsekwencje i 
wynajmuje sobie Innego dy­
rektora.

Schmidt - Wittmack wyra­
ził głębokie przekonanie, że 
tego rodzaju zmiana jest w 
Niemczech zachodnich moż­
liwa.

Dawno nie notowany 
spadek akcji 
na giełdzie now ojorski]

NOWY JORK PAP. Spa­
dek akcji na giełdzie nowo­
jorskiej osiągnął od dawna 
nie notowane rozmiary. Nie 
które z nich straciły na kur 
sie 3—4 dolary. Najbardziej 
spadły kursy akcji towa­
rzystw lotniczych „Douglas 
Aircraft Company“ i 
„Boeing Aircraft Company“, 
akcje „Standard Oil Compa 
ny Of Jersey“ oraz „Gene­
ral Motors".

Naród nasz i rząd — o- 
świadczył prezydent Ho Szi 
Min — zawsze dążył do po­
koju i pragnął zbudować 
w pokoju Wolne i szczęśliwe 
życie.

Dzięki bohaterskiemu opo­
rowi Wietnamskiej Armii LU 
dowej i narodu, dzięki po­
parciu ze strony bratnich 
narodów,' narodu francuskie 
go i miłujących pokój na­
rodów całego świata Zapew­
niony zóśtał sukces konfe­
rencji genewskiej.

Prezydent Hó Szi Min za­
znaczył następnie, że dla 
utrzymania j utrwalenia po­
koju konieczna jest dobra

W Opublikowanym po kon 
ferefteji komunikacie stwier 
dza się, że cztery kraje skan 
dynaWskie są zgodne co do 
tego, że przyjęcie Chińskiej 
Republiki Ludowej do ONŻ 
jóst bardzo pożądahe.

PR A SA  SK A N D Y N A W SK A  
PRZECIW KO PO LITYCE

Og r a n i c z a n i a  h a n d l u  
ZE WSCHODEM

SZTOKHOLM  PAPi PttsA  
sk a n d y n a w sk a  w y stęp u je  Ostat­
n io  coraz czę śc ie j p rzec iw k o  po  
l lty c e  og ra n icza n ia  h a n d lu  *r.e 
Z w iązk iem  R a d z ieck im  i k r a ja ­
m i d em o k ra c ji lu d o w ej.

S zw ed zk i d z ien n ik  k u r tu a z y j­
n y  „ S to ck h o lm s T id n in g e n “ k o ­
m e n tu ją c  pod róż d e leg a c ji la -  
b o u rzy sto w sk iej do Chin L u d o­
w y c h  p isze  m . in .i  „ w iz y ta  ta  
n ie w ą tp liw ie  p rzy czy n i się  do 
o s ła b ien ia  n a p ięc ia  m ięd zy  A n­
g lią  a C hin am i 1 do z a c ie ś n ie ­
n ia  s to su n k ó w  ek o n o m iczn y ch  
m ięd zy  obu  k ra jam i, w b rew  in ­
te n c jo m  W a szy n g to n u .“

W ieczorn e  w y d a n ie  tego*  
d zien n ik a  — „ E x p r essen “ — a f i  
k u je  w  jed n y m  z a r ty k u łó w  a- 
m ery k a ń sk ą  p o lity k ę  o g ra n icza ­
n ia  h an d lu  ze W sch odem  1 k on -  
k iu d u je : „T rzeba  w reszc ie  zro ­
b ić  p orząd ek  z ty m  w szy stk im  
(tj. z am ery k a ń sk ą  p o lity k ą  
em bargo) 1 k ro czy ć  w łasn ą  dro­
gę-“

D u ń sk i d z ien n ik  „ N a tio n a l­
t id en d e “ o p u b lik o w a ł ar ty k u ł 
sek reta rza  p a r tii ra d y k a łó w  J. 
C h rlstian cen a . A u to r  ostro  k r y ­
ty k u je  p o lity k ę  h an d low ą  rządu  
d u ń sk ieg o  i  p a ń stw  za ch od n ich .

W świetlicy Stoczni Północ
nej do zebranych stoczniow­
ców przemawia tow. Tys.

— Potępiamy winowajców 
wrześniowej klęski — mówi 
— potępiamy ich za to, że 
wydali nasz kraj bezbronny
1 osamotniony na łup impe­
rializmu niemieckiego. Dzi­
siaj nie jesteśmy samotni, 
dzisiaj wraz z nami walczy
0 pokój miliard ludzi. Pomni 
historycznej nauki września 
nie będziemy szczędzić wy­
siłków, by wzmocnić węzły 
przyjaźni z miłującymi po­
kój narodami, by silniejsza
1 piękniejsza stawała się na­
sza ojczyzna.

Potem zabiera głos tow. 
Wojciech Lebiod», który wie 
le widział w swym życiu i 
doświadczył na sobie okru­
cieństw wojny. Tow. Lebio­
da, nawiązując do ostatnich 
wydarzeń międzynarodo­
wych. mówi:

— Dolar poniósł w Pary­
żu dotkliwą klęskę, a wraz 
z nim ponieśli klęskę ludzie, 
którzy dolarem chcą zawojo­
wać świat. Zwyciężyli znowu 
ludzie, którzy pragną, aby 
każdy naród stanowił sam o 
sobie i nie był ujarzmiony 
przez swój i obcy kapitał.

* * «
Zebrana na masówce zało­

ga Zakładów Tłuszczowych 
im. gen. W. Wróblewskiego 
z uwagą -wysłuchała refera­
tu przedstawiciela Komitetu

Strony wietnamskiej jak 1 
francuskiej.

W związku z tym — po­
wiedział prezydent Ho Szi 
Miń -— oznajmiam znó-w uro 
czyście, że:

— będziemy ściśle prze­
strzegać warunków rozejm-j 
zawartego z rządem francu­
skim,

— będziemy bronili inte­
resów gospodarczych i kul­
turalnych Francji w Wiet­
namie,

— gotowi jesteśmy prowa­
dzić z rządem francusk:m 
rokowania w sprawie przy­
wrócenia przyjaznych stosu« 
ków między naszymi kraja­
mi na zasadzie równości i 
wzajemnych korzyści.

Mamy jednocześnie na­
dzieję, że rząd francuski rów 
nież będzie ściśle przestrze­
gał warunków rozejmu i za­
pewni dokładne wykonanie 
postanowień deklaracji ogło 
szonej w wyniku obrad kon 
ferencji genewskiej i swej 
własnej deklaracji.

Aby utrzymać i utrwalić 
pokój — stwierdził prezy­
dent Ho Sżi Min — musimy 
osiągnąć jedność wszystkich 
naszych rodaków w całym 
kraju. Musimy zespolić się w 
jednolitym froncie, aby wal 
czyć przeciwko knowaniom 
wrogów pokoju. Wszyscy na 
si rodacy «»równo na polud 
niu jak i na północy kraju 
powinni walczyć o przygo­
towanie 1 przeprowadzenie 
wolnych, powszechnych wy­
borów w celu osiągnięcia 
zjednoczenia narodowego.

Osiągnęliśmy niewątpliwe 
sukcesy — powiedział Ho 
Szi Min — lecz pokój nie 
jest jeszcze utrwalony, jed­
ność, niezawisłość i demo­
kracja nie są jeszcze zapew­
nione. Dlatego też musimy 
nadal prowadzić wytrwałą 
walkę o osiągnięcie tych ce­
lów. Jednocześnie musimy 
nieustannie zaostrzać czuj­
ność wobec manewrów skie­
rowanych przeciwko naszej 
wspólnej sprawie,

Mamy przed sobą wiele 
prac i wiele trudności, lecz 
ponieważ siiy nasze są o- 
gromne, ponieważ Jesteśmy 
zjednoczeni i pełni zdecydo­
wania, ponieważ postępowe 
narody całego świata nas 
popierają, odniesiemy nie­
wątpliwie zwycięstwo.

Dzielnicowego PZPR tow. W. 
Kardzisa.

Następnie załoga Zakładów 
Tłuszczowych uchwaliła rezo 
lucją, w której m. in. czyta­
my: „W 15-tą rocznicę ha­
niebnej napaści hitlerow­
skich hord na Polskę posta­
nawiamy wzmóc jeszcze bar 
dziej pracę nad pomnaża­
niem sil i potęgi naszej lu­
dowej ojczyzny. Będzie to 
nasz wkład w walkę o utrwa 
lenie pokoju na całym świe 
ci o“.

Konferencja

w sprawie SEATO
rozpoczęła obrady
PARYŻ PAP. Jak poda­

je agencja France Prcsse z 
Manili, w środę o godzinie 
14 rozpoczęła się tam kon­
ferencja przedstawicieli 8 
krajów — Stanów Zjedno­
czonych, Wielkiej Brytanii, 
Francji, Australii, Nowej Ze 
landii, Filipin, Syjamu i Pa 
kistanu w sprawie utworze­
nia bloku militarnego w 
■Azji południowo-wschodniej 
(SEAT O).

2 bm . w  M anili k o n ty n u o w a li  
sw e  ob rad y  ek sp erc i. W łaściw a  
k o n fe re n c ja  na  szczeb lu  m in i­
s tró w  ro zp rężn ie  s ię  s bm . i  m ą
p o trw a ć  2 dn i.

Fo klęsce EWO

Rozbieżności w łonie SFIO
PARYŻ PAP. Ostatnia de łonie SFIO istnieją poważ- 

bata w Zgromadzeniu Naro-

A. Górna
wöla 1 szczerość zarówno

Kraje skandynawskie za przyjęciem 
Chin Ludowych de ONZ

By nigdy nie powtórzył sią 
tragiczny wrzesień

( O o l t o f i c z e n í e  z e  s i r .  i )

Dzień Pokoju’
w  NRD

BERLIN PAP. 1 bm. w 
XV ioćżńicę rozpętania 
drugiej wojny światowej 
przez hitlerowców ludność 
Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej i wszyscy po 
kój miłujący Niemcy ob­
chodzili uroczyście „Dzień 
Pokoju“.

„Dzień Pokoju“ w NRD 
przerodził się W wielką de 
monstrację przeciwko poli 
tyce rozbijania Niemiec i 
przygotowań do nowej wój 
ny, polityce prowadzonej 
przez rżąd Adenauera.

Główne uroczystości od 
były się w Karl - Marx- 
stadt, gdzie przemawiał 
członek Światowej Rady 
Pokoju H. Willmann oraż 
w Erfurcie, gdzie przema­
wiał przewodniczący Nie­
mieckiej Rady Pokoju 
prof. dr ^Friedrich.

Lud Brazylii
przeciwko

NOWY JORK PAP. Jak
już donosiliśmy, w Brazylii 
dokonano ^ostatnio przewro­
tu, W wyniku którego wła­
dzę objął rzecznik interesów 
monopoii amerykańskich ■— 
Cafe Filho.

Przewrót dokonany przez 
marionetki amerykańskie wy 
wołał w Brazylii potężną fa­
lę protestu mas pracujących. 
Liczne wiece protestacyjne 
odbyły się w Rio de Janeiro, 
Sao Paulo, w stanach Rio- 
Grande-Do-Sul, Mimas Ge- 
raes i w innych miejscowoś­
ciach,

Uczestnicy wieców doma­
gają się zagwarantowania 
swobód demokratycznych i 
przeprowadzenia wolnych 
wyborów w dniu 3 paździer­
nika, Na wiecach podkreśla 
się, że przewrót w Brazylii 
został dokonany przez kon-

M'ędzynarodowe Targi Lipskie

dyktaturze
marionetek

cerny amerykańskie i wy­
mierzony jest przeciwko na­
rodowi brazylijskiemu.

W Santo Andre (stań Sao 
Paulo) odbyły się strajki 
protestacyjne przeciwko za­
machom na prawa konstytu 
cyjne oraz na rzecz przepro­
wadzenia wolnych wyborów 
w dniu 3 października. W 
mieście tym odbyła śię rów­
nież manifestacja pód ha­
słem: „Amerykanie, precz z 
Brazylii!“

W Sao Paulo strajkowało 
około 80 tysięcy robotników 
głównie zatrudnionych w 
przedsiębiorstwach amery­
kańskich.

W dniu 2 bm. w stanie Sao 
Paulo wybuchł strajk gene­
ralny, który objął przeszło 
milion robotników i urzędni 
ków. Wszelkie rokowania 
między przedstawicielami 
pracujących a pracodawcami 
zostały zerwane. W mieście 
Osasco policja zaatakowała 
strajkujących. Do starć do­
szło także w innych mia­
stach.

5 września rozpoczynają 
się doroczne Targi Lip­
skie, które trwać będą do 
15 bm. Znaczenie tej wiel­
kiej międzynarodowej im­
prezy wżrasta. z roku na 
rok. W roku 1952 zawarto 
w Lipsku transakcje na o- 
gólną sumę 525 milionów 
rubli. W roku ubiegłym 
Targi zwiedziło przeszło 
pól miliona gości, przemy­
słowców i kupców z kraju 
i zagranicy, którzy zawie­
rając transakcje na ogól­
na sutnę 1.023 min. rubli, 
podkreślili wielkie znaczę 
nie Lipska jako światowe­
go ośrodka har,dlov;ego.

Targi Lipskie Są rów­
nież ośrodkiem, sprzyjają­
cym zacieśnianiu stosun­
ków handlowych między 
wschodem i zachodem. O- 
bok wielkich transakcji 
handlowych, zawartych w 
roku ub. przez NRD z 
krajami demokratycznego 
rynku światowego, z Niem 
cami zachodnimi i kraja­
mi zachodu — zostały rów 
nież zawarte transakcje 

i handlowe między Związ- 
! kiem Radzieckim, Chiń-

Z e ś m is m
USA zamierzają wybudować 

10 lotnisk w Iranie
R ząd a m ery k a ń sk i Z aw iadom ił 

Ira ń sk ie  M in isterstw o  Sp raw  
U o js k ó w y c h  za p o śred n ic tw em  
sze fa  a m ery k a ń sk ich  d orad ców  
w o jsk o w y c h , że  g o tó w  je s t  roz­
p ocząć  b u d o w ę  lo tn isk  w  10 m ia  
Stach ira ń sk ich . W ładze irań sk ie  
bad ają  p ro p o zy cję  rządu a m e­
r y k a ń sk ieg o . *

Skazanie szpiegów 
kuomintangowskich

N ied a w n o  o d b y ł s ię  w  p ro ­
w in c j i K w a n tu n g  p roces  47 szp ie  
g ó w  c za n g k a iszek o w sk lch , k tó ­
rzy  p rzed o sta li s ię  n a  te r y to ­
r iu m  C h iń sk iej R ep u b lik i L u d o­
w ej w  ce la ch  szp ieg o w sk ich  i 
d y w e r sy jn y ch . K ilk u  o sk a rżo ­
n y c h  sąd  lu d o w y  sk aza ł n a  k a ­
rę śm ierc i, p o zo sta ły ch  zaś na  
karę w ięz ien ia .

I -
Newe prowokacje 
kuomintangowców

W d n iu  24 S ierpnia br. sa m o ­
lo ty  k u o m in ta n g o w sk ie  w ta r g ­
n ę ły  13-k rótn ie  do obszaru  p o ­
w ie trzn eg o  C h iń sk iej R ep u b lik i 
L u d ow ej. S a m o lo ty  k u o m in ta n ­
g o w sk ie  k r ą ży ły  w  c iągu  c z te ­
rech  godzin  n ad  ró żn y m i m ie j­
sco w o śc ia m i xv p ro w in cja ch  FU- 
czian , C zeezia  i K w an tu n g .

Przemówienie tow. E. Ochaba

ską Republiką Ludową i 
krajami demokracji ludo­
wej z jednej, a krajami 
zachodu z drugiej strony.

Usiłowania USA skłonie 
nia bardziej lub mniej za­
leżnych od siebie państw j 
kapitalistycznych do boj- j 
kotu Targów, nie dały po­
żądanych wyników. I tak, 
brytyjskie pismo „Tribu- 
ne“ przyznało 23 września 
ub. r.: „Targi Lipskie bę­
dą miały dla W. Brytanii 
coraz większe znaczenie

W tegorocznych Targach 
zgłosiło swój udział ponad 
30 krajów. Spośród 
państw kapitalistycznych
największe pawilony zaj­
muje Anglia, Belgia, Frań 
cja i Holandia. _ Po raz
pierwszy p r z y j e ż d ż a j ą  do 
Lipska przemysłowcy i 
kupcy ze Szwecji, Brazy­
lii, Kolumbii, ¡Indonezji i 
Egiptu, którzy pragną na­
wiązać i rozszerzyć wymia 
nę 'handlową z innymi kra 
jami.

Na zdjęciu: na terenie 
wystawowym Targów Lip­
skich przed pawilonem 
VIII, w którym między in­
nymi wystawia eksponaty 
Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa. Na pierwszym pla­
nie pompa odśrodkowa pro 
dukcji polskiej.

(Dokończenie ze str. 1)
Możemy powtórzyć za to­

warzyszem Bierutom: „Boi­
ska przestała być krajem 
biednym, bezbronnym ł nie­
zaradnym. Daremne są na­
dzieje tych, którzy liczą na 
naszą słabość szczerzą na

Dymisja
trzech ministrów

rzsdu francuskiego
PARYŻ PAP. Jak wynika 

z doniesień prasy paryskiej, 
trzej ministrowie, którzy po 
pierali układ o „europejskiej 
wspólnocie obronnej“ — E- 
mtłe Hughes, Bourges-Mau- 
noury i Claudius Petit o- 
świadczyli premierowi Men- 
des-France'owi, że podają 
się do dymisji.

W dniu 3 września Rada 
Ministrów będzie rozpatry­
wała tę sprawę.

Uchwały n  Sesji 
Światowej 

Kasiy Kościołów
fton ° nJ.? n K  P A P ’ w  E v a n -
*Ię obrady"^enI11i? o lS ZAKOńczyly
«ady Kościołów. Swiatowel
l e ^  u c h w a lo n o  sze
rtJL ^ e z o |uć.ll. z k tó ry ch  trzy  n ie

”igijnychbeZP0ŚrC<lnl0 5praw re‘
P ierw sza  z ty c h  r ezo lu cji w zy  

u  a n arod y  ca łeg o  św ia ta  do 
w a lk i o zakaz u ż y w a n ia  b ron i 
a tom ow ej i w o d o ro w ej oraz o 
p ow szech n ą  red u k c ję  zb ro jeń  i 
P otęp ia  w o jn ę  ja k o  narzęd zie  
p o lity k i zag ra n iczn ej.

D ruga rezo lu cja  stw ierd za , że 
p o k o jo w e  w sp ó łis tn ie n ie  k ra jów  
obozu  k a p ita lis ty czn eg o  i  obozu  
so c ja lis ty cz n e g o  je s t  jed y n ą  a l­
tern a ty w ą  stra sz liw e j w o jn y ,  
k tóra  m og iab y  z n iszczy ć  c y w i­
lizac ję .

T rzec ia  rezo lu cja  w z y w a  w szy  
s tk ie  k o śc io ły  ch rześc ija ń sk ie  
do p o ło żen ia  k resu  d y sk ry m in a ­
cji rasow ej w śród  rzesz sw y ch  
w iern y ch , co p o w in n w  b yć  
p ierw szy m  k ro k iem  do p o ło ż e ­
n ia  k resu  d y sk r y m in a cj i ra so ­
w ej w e  w sz y s tk ic h  dziedziń& ch  
ż y c ia .

nas grabieżcze zęby. Darem­
ne są apetyty niedobitków 
hitlerowskich i ich imperia­
listycznych włodarzy, którzy 
bredzą nieprzytomnie o na­
szych ziemiach nad Odrą i 
Nysą. Minął i nie wróci nig­
dy wrzesień 1939 roku, minę 
ła i nie wróci nigdy hańba 
bezsilności naszego kraju wo 
bcc najeźdźcy“.

Przyjaźń polsko _ radziec­
ka jest fundamentem naszej 
niepodległości, naszego bez­
pieczeństwa, naszego budow­
nictwa i całej naszej polity­
ki narodowej.

Dzięki sojuszowi i przyjaź 
ni z potężnym krajem Rad 
i z wszystkimi krajami obo 
zu pokoju i socjalizmu, mo- 
żemy  ̂dziś skutecznie krzy­
żować podstępne machina­
cje zachodnio - niemieckich
i amerykańskich podżega­
czy wojennych, którzy za­
ciekle lecz bezskutecznie 
próbują przeszkodzić nam 
w naszej pokojowej pracy.
Nie obawiamy się pokojo­

wego współzawodnictwa z 
krajami o innym ustroju spo 
łecznym. Wiemy, że nasza 
socjalistyczna twórcza praca 
będzie coraz bardziej umac­
niała siły naszej ojczyzny, bę 
dzie zabezpieczała coraz peł 
nieiszy wzrost stopy życio­
we! i kultury mas pracują­
cych, będzie coraz szybciej 
dystansowała kraje kapitalis 
tyczne, wykazując, robotni­
kom i chłopom tych krajów, 
że bez kapitalistów można 
żyć lepiej, dostatniej j szczę­
śliwiej.

Jedność narodu polskiego 
skupionego w pracy nad re­
alizacją programu frontu na­
rodowego i przyjaźń polsko- 
radziecka, to . jlepsza gwa­
rancja, że tragiczny wrze­
sień nigdy się nie powtórzy, 
że rosnąć będzie siła i zna­
czenie Rzeczypospolitej, że 
milionom dzieci polskich, któ 
re dziś radosną rzeszą po­
wróciły do szkól, przekażemy 
kiedyś jako nowym gospoda­
rzom ojczyznę naszą jeszcze 
silniejszą j piękniejszą, za­
możną i szczęśliwą, wolną 
wśród wolnych i równą 
wśród równych w wielkiej 
braterskiej rodzinie państw 
socjalistycznych!
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Studenci
P o ljte c h n ik i W  a rs za w s k ie j 

dziękują 
stoczniow com
Grupa studentów Politech­

niki Warszawskiej * wydzia­
łu mechaniczno - konstruk­
cyjnego w ilości 15 osób, 
wśród których byty 3 sluden 
tki, odbywała w Stoczni 
Gdańskiej praktykę wakacyj 
ną.

W imieniu tej grupy stu­
dent H. PAWLAK, pragnąc 
podziękować za okazaną im 
pomoc pisze m. im:

— PRAKTYKA. KTÓRĄ 
W OKRESIE OD 2 DO 28 
SIERPNIA BR. ODBYWA­
LIŚMY W STOCZNI GDAŃ­
SKIEJ, POZWOLIŁA NAM 
ZDOBYĆ WIELE CENNYCH 
WIADOMOŚCI Z DZIEDZI­
NY OBRÓBKI SKRAWA­
NIEM I ODLEWNICTWA.

Z obróbką skrawaniem za­
poznaliśmy się w oddziale 
norzędziowni i dzięki takim 
pracownikom jak kierownik 
oddziału J. ŁAKOMY, mistrz 
J. GARNOWSKI oraz S. 
GWAREK, C. BR OD AL A, A. 
MARKOWSKI, PIOTROW­
SKI i inni, nie tylko wiele 
skorzystaliśmy praktycznie, 
ale mogliśmy wiadomości te­
oretyczne, zdobyte w uczel­
ni, znacznie pogłębić. Pracow 
nicy stoczni nie szczędzili 
czasu, aby pokazać nam naj­
ciekawsze sposoby obróbki 
oraz najwydajniejsze meto­
dy pracy.

W odlewni poznaliśmy me 
tody formowania. Tu dużą 
pomoc okazali nam pracow­
nicy oddziału: D. ŁIBISZEW 
SKI, A. HEROLD, GEBU- 
REK i inni. Jedynie mistrz 
MORON nie podszedł wlaści 
wie do sprawy szkolenia mlo 
dych kadr, zazdrośnie ukry­
wając najciekawsze metody 
formowania.

Wszystkim pracownikom 
Stoczni Gdańskiej, którzy 
umożliwili nam należyte wy­
korzystanie praktyki waka­
cyjnej, serdecznie dziękuje­
my. (K)

Aby kwitła wieczna przyjaźńD ’ ....... “ “
między nadbałtyckimi narodami

P n ie  z a in tere so w a n ie  w z b u d z a ły  u  n a szy ch  g o śc i za b y tk i 
gd a ń sk iej a rch itek tu ry .

N a zd jęc iu : grupa S zw ed ó w  1 N o rw eg ó w  p rzyg ląd a  s ię  W y­
so k ie j R ram ie.

jak tylko w rodzaju ogląda- Obrońców Pokoju — Haltta, 
iiych"na ekranie filmów. I leprezentant narodu, który 
dlatego, kiedy zachwyconej poznał Ciężar wojny, przy- 
kamleniezkami na Długiej pomniał, że 15 lat temu — 
wyjaśniłem, że wznieśliśmy 1 września 1939 roku — Ra­
je na miejscu sterty gruzu i dły na tym właśnie terenie 
popiołu — spojrzała na mnie pierwsze strzały w ostatniej 
niedowierzająco. Mogłem być wójaie światowej, „Powinniś 
dumny z tego, że dzieło na- my walczyć, aby już nigdy 
s^go robotnika i artysty wy nie powtórzył się wrzesień 
daje się nieprawdopodobne, 1939'' — zakończył Swoje
ale jednocześnie zastanowi- przemówienie Haltta. 
lem się. Co mogą sądzić o Goście skandynawscy zwie 
wojnie ci ludz.e, którzy me ¿yjjj Wybrzeże. Spotkali się 
poznali całej jej grozy? 2 nauk0wcamł i robotnikami,

Uspokoił mnie dopiero oglądali zabytki architektury 
glos szczupłego mężczyzny, ż j nowoczesne urządzenia por 
zawodu — nauczyciela, oprO towe, słuchali koncertu or- 
wadzająCego po Gdańsku ganów oliwskieh i ludowych 
chłopczyka W niebieskim pieśni z kościerskiego. 
sweteiku. _  w  gw;at0Wym ©bozie po

•— To prawda — powie- koju stanowicie wielkie, 
dział, kiedy go o tę kwestię mocne ogniwo — mówił do 
spytałem. Wielu jest jesz- mnie pełen wrażeń Halvar 
cze u nas ludzi, którzy nie Ericksen z maleńkiego mia- 
zdają sobie sprawy z niebez- steczka Oje Kapeli w Szwe- 
pieczeństwa wojny. Niektó- cji. — To, co widzimy tutaj, 
rży próbują się nawet uspo- napawa nas chęcią i odwagą 
kajać położeniem geograficZ- dalezej walki. Cieszę, się, 
nym Szwecji, które w pew- te przyjechałem do was. 
nej mierze miało wpływ na tngrłd nig spotkałem

INGRID 
Kiedy

ma lat 13. 
skończyła się 

wojna miała ich 10, a 
kiedy z dział pancerni­
ka „Schleswłg Holstein“ 
padały pierwsze strzały na 
Westerplatte — zaledwie 3.
Huk bomb i grzmot wystrza­
łów nad Zatoką Gdańską w
pamiętnym wrześniu 1939 opowiadały w szwedzkich ki szczere spojrzenie tego czło- 
był tak potężny, że echo nio- nach amerykańskie filmy, wieka uspokoiły mnie. Sty­
gło go nad wodami Bałtyku najczęściej barwne, prżędsta szałem go później, mówiące- 
aż hen, ku brzegom Szwecji, wiające wojnę jako wspania g0 do zebranych tłumów w 
Jasnowłosi Skandynawowie łą, romantyczną przygodę. Operze Leśnej w Sopocie, w

czasie spotkania społeczeń­
stwa Wybrzeża z uczestnika­
mi „Rejsu Pokoju“ — ale 
wówczas wiedziałem już, jak 
się nazywa i kim jest —* był

więcej. Po prostu —- w tłu­
mie żegnających gdzieś mi

to, że nie ucierpiała ona pod 
czas ostatniej wbjnJn A’e lu-

wiatr niósł echo Wybuchów, dzi takich jest u nas coraz ¿.}a Tylko kiedy „Ba
nie raz nad horyzontem mniej. :S ą d ^ « d o ™  z e  * « * * * 7 £ £ ^  i 
wznosiła się łuna płonącego nia ich liczny przyczyni się 
okrętu, czasami nawet zawi- znacznie — właśnie nasz 
jał do portu statek, w któ- „Rejs Pokoju“, przyczyni się 
rego burtach widniały okrąg Osobisty kontakt z narodami, 
łę dziury od pocisków. Ale które nĄwięcej od wojny u- 
wszystko to były dalekie e- cierpiały, 
cha wojny, o której później Spokojny ton głosu, jasne,

»MORSKA WOLA«
-  slaiek pechowy

W  ostatnim okresie na lamach „Głosu Wybrze­
ża“ ukazały się trzy notatki, dotyczące przewlekłego 
remontu m/s „Morska Wola" w Gdańskiej Stoczni 
Remontowej. W odpowiedzi na krytykę otrzymaliś­
my wyjaśnienia „z urzędu“ : pismo dyrektora GŚR 
tow. DZITKOWSKIEGÓ oraz Centralnego Zarządu 
Morskich Stoczni Remontowych. Do redakcji wpłynę­
ło ponadto kilka korespondencji od pracowników sto 
czni, które — trzeba przyznać — zasadniczo różnią 
się od treści „urzędowych“ wyjaśnień. Nie starają się 
one bowiem usprawiedliw ić przedłużenia remontu 
„Morskiej Woli" przyczynami obiektywnymi, lecz sa 
mokry tycznie podchodzą do błędów stoczni, starając 
się znaleźć jakieś konstruktywne wyjście z krytycz­
nej sytuacj'

z powodu zbyt powolnego 
tempa robót. Usunięcie prze 
cieków w dnie, wymagane 
przez inspektora Dębskiego 
z PRS, trwało ponad dwa ty 
godnie, & przy odpowiedniej 
organizacji pracy i chęciach 
załogi wystarczyłoby na to 
ok. 2 dni. Niedociągnięcia te 
w dużym stopniu obciążają 
winą zarówno CŻ MSR jak 
i GSR.

Nie bez winy jest również 
armator i załoga statku.

Specyfikacja remontowa, 
jakkolwiek — zdaniem PBS 
— dobrze opracowana przez 
armatora, nie wpłynęła do 
stoczni w przewidzianym za

stawali wówczas w, otwar­
tych oknach lub nad brze­
gami morza i  nasłuchiwali. 
Dalekie dudnienie przypomi­
nało im pomruki burzy.

Nawałnica drugiej wojny 
światowej ominęła Szwecję. 
Nie raz jeszcze bałtycki

Alę — jaki to ma Związek 
z niebieskooką Ingrid? — za 
pytacie zapewne. Otóż — 
zna.

tory“ odbijał 
zwracał się dziobem ku wyj­
ściu z portu gdyńskiego, do­
strzegłem na rufie wśród tłu 
mu pasażerów —- drobną po­
stać wymachującą na pożeg­
nanie barwną chusteczką. 
Może to nawet była ona 
Gwar był taki, że trudno by 
ło cokolwiek usłyszeć. Ale 
jeśli wówczas ona coś 
krzyczała, to z pewnością te 
dwa polskie słowa, jakich się 
nauczyła w czasie spotkania 
»i mieszkańcami Wybrzeża w 
Sopocie i któze już wówczas 
wspólnie z nimi skandowała 
- -  „POKÓJ“ —• „PRZY-

Ingrid nie wie zupełnie, co to Bengt Gunnas, sekretarz j a £N“. I jestem pewny, że
to znaczy wojna, nie wyobra 
ża jej sobie nawet inaczej,

Szwedzkiego Komitetu O- 
brońćów Pokoju,

Jesteśmy Sąsiadami nad 
Bałtykiem —- wasze i nasze 
brzegi oblewają jego wody. 
Wierzę, że wspólne wysiłki 
narodów Bałtyku mogą dać 
poważny wkład w wielkie 
dzieło utrwalenia pokoju — 
mówił Bengt Gunnas.

Następnie zabierali głoś 
inni mówcy, przemawiający

znała już wagą i wartość 
tych słów — tym bardziej, 
że tym okrzykiem żegnały 
statek zgromadzone na ńa- 
brzeżu tłumy.

Kiedy Statek był już taki 
maleńki jak zabawka i gi­
nął prawie na tle horyzontu, 
pomyślałem sobie, że „Rejs 
Pokoju" dokonał wielkiego 
dzieła —> dowiódł, że Bałtyk 
może łączyć zamieszkujące

Dyrekcja GSR natomiast niezbędna do eksploatacji.
po ogólnikowych Stwierdzę- Gdy w ub. roku po kampa- _____  __ „__________
niach „szeregu błędów i nie nii śledziowej statek wcho- rządzeniem Ministerstwa Ze 

i.;— ..... „ ci ził do Gdańskiej Stoczni giugi. terminie. Dostarczone
Remontowej, wszyscy Wie- ją dopiero 3 dni po podsta- , 
dzieli, że tym razem miano 
dokonać ostatecznie remon­
tu do klasy 4-łetniej. Nie­
stety pech prześladował sta­
tek dalej, W dniu 13 stycz-

v».̂  _„____ nia br, (statek stał od XI. ^  ^  ____ _______  _______
osiągnęła duży sukces odda- ub. r.) komisja, w skład któ Gj{ remontowej — były one 
jąc „Morska Wolę“ do eks- rej weszli przedstawiciele gotowe dopiero z końcem 
ploatacji na 13 dni przed ter CZ MSR, PPD „Dalmcr , grudnia ub. r. W związku z 
minem“. Niewykonaniem zo PRS i stoczni, zdecydowała: tyjn zasadnicze materiały za 
bówiązania specjalnie się nie ponieważ zachodzi obawa, by GZęjy napływać do stoczni do 
przejęto. „Fakt niedotrzyma kapitalny remont nie prze- pjer0  w marcu i kwietniu 
nia terminu zobowiązania na kształcił śię w odbudowę pr  ̂ c0 ¿ardzo poważnie za- 
dzień 22 lipca — zdaniem dy statku i nie przedłużył się hamowało prace remontowe, 
rekćji — nie może pomniej- na okres roku — należy re szczegóinie w dziale stlniko 
szyć osiągnięć naszej zało- mont ten rozłożyć na dwie Wym który właśnie najbar-

dociągnięć kierownictwa o 
raź poważnych trudności 
technicznych“ —* tłumaczy 
brakoróbstwo wyłącznie ni­
skim stanem technicznym 
statku i innymi przyczyna­
mi „obiektywnymi“. W efek 
cie zaś orzeka, że „załoga

Wieniu statku, tj. 28. XI. ub. 
roku, zamiast parę miesięcy 
wcześniej. Ponieważ zesta­
wienia materiałowe i koszt o 
rys opracować można dopie­
ro na podstawie specyfika-

gi...“.
Taki mniej więcej obraz 

przyczyn przewlekłego re­
montu m/s „Morska Wola“, 
(Statek stał w stoczni od li­
stopada ub. r. do 20 8. br.), 
dawały nadesłane wyjaśnię 
nia.

PECHOWY WETERAN

Rozbieżność między uspo­
kajającymi wyjaśnieniami 
dyrekcji, a samokrytyczny- 
mi, wołającymi na alarm ko 
respondencjami robotników 
jest zastanawiająca. Dlatego 
też postanowiliśmy na miej­
scu zapoznać się z przebie­
giem prac przy „Morskiej 
Woli".

raty. Chodziło o to, by w 
sierpniu „Morska Wola“ mo 
gła już wyjść na łowiska Mo 
rza Północnego.

Decyzja ta okazała się nie 
zbyt szczęśliwym rozwiąza-

dziej przytrzymał statek na 
stoczni.

Armator poza tym nie wy­
kazał specjalnego zaińtere 
sowania przebiegiem remon­
tu w początkowej jego fa-

niem. Jak wykazały fakty— zjCj gcjy roboty szły żółwim

w imieniu duńskich, fińskich nad jego brzegami narody — 
i norweskich uczestników W trwałym pokoju i serdecz 
„Rejsu Pokoju“. Znamien- nej, braterskiej przyjaźni, 
nym było, że członek egze­
kutywy Fińskiego Komitetu S. SIERECKI

rozbicie remontu na dwie czę 
ści nie przyśpieszyło wyjścia 
statku w morze. Jak wynika 
zaś z pisma dyr. Dzitkow- 
skiego, w Wielu wypadkach 
odwlekanie i częste zmiany 
decyzji hamowały roboty, 
wprowadzały chaos w remon 
cie i utrudniały pełne zaopa 
trzenie materiałowe.

Decyzja ta wpłynęła demo 
bilizująco na załogę stoczni. 
Wiedząc o tym, że statek po 
kampanii śledziowej na Mo- 

„Morska Wola" nie jest stat rzu Północnym wróci ponow
kiefn nowym, przeciwnie *— 
należy do weteranów naszej 
floty. W dodatku dó wetera­
nów pechowych, jeśli chodzi 
o remonty. Dwa lata temu 
statek miał przejść remont 
do klasy 4-letniej. Został

nie do stoczni na dalszy ciąg 
remontu —• stoczniowcy od­
kładali wykonanie niektó- 
rych robót „na potem“, mi­
mo że prace te można było 
ukończyć w terminie. Np. w 
myśl decyzji komisji prace

jednak przesunięty decyzją kadłubowe miały być wyko- 
komisji na szczebiu . ministe- nane w pełnym zakresie, 
Halnym, gdyż jednostka była lecz nie zostało to zrobione

Z wędrówek w przeszłość

Pieśń o głodz

S zły  la ta  m ię d z y w o je n n e , a le  n ie  o d m ien iło  s ię  n ic . R ósł g łó d  z iem i, a Wraz z n im  
rosła  nęd za . Z iem n ia k i s ta n o w iły  je d y n e  p o ż y w ie n ie  ro d z in y , ch ło p sk ie j. W szystk o  in n e  
za b iera ł’ sek w estra to r . A  k ie d y  zab rak ło  i  ty c h  z iem n ia k ó w  — c a ły m i rod zin am i e m i­
g r o w a li ch ło p i w  p o szu k iw a n iu  p ra cy  i  Chleba. (fot. CAF)

ZIEDZICKIE, pańskie, księ 
dzowe było wszystko. Nie 

9 ^  chłopskie, Dziedzicka, pań 
ska, księdzowa była oj- 
czyzna. Nie chłopska" — 
powiada Wanda Wasilew­

ska („Ojczyzna“).
Mocną prawdę tych słów potwier­

dzają pożółkłe pergaminy mówiące o 
doli chłopskiej i o ziemi, wydzieranej 
jej prawym, odwiecznym dziedzicom 
przez folwark szlachecki i pańszczyź­
nianą gospodarkę. Mówią o doli chłop 
skiej utwory postępowych pisarzy Pol 
skiego Odrodzenia i Oświecenia, mówią 
uniwersały i manifesty Kościuszki i To 
warzystwa Demokratycznego aż po 
PKWN.

„Lud wiejski niewolą najporszą jest 
przyciiniony, gorsza, niż ta, której sy­
nowie Izraela kiedyś od Faraona do­
świadczali w Egipcie, gorszą, niż spo­
tyka niewolników zakupionych za pie­
niądze albo schwytanych w bitwie“— 
dowodził Jan z Ludziska, profesor A- 
kademii Krakowskiej, w mowie do Ka 
zimierza Jagiellończyka.

Z biegiem lat rządy magnatem i 
szlachty systematycznie pogarszały po­
łożenie chłopa polskiego, pozbawione­
go własnego warsztatu pracy — 
i odnoszonych z niej korzyści. Mówi 
o tym jeden z najświatlejszych pisa­
rzy naszego Odrodzenia Andrzej Frycz 
Modrzewski: _ .

„Żywot kmiecy, nie jest od niewolnicze 
go różny; od ziemi aż do pługa usta­
wicznie są przywiązani, na każdy dzień 
albo sobie albo panu robią; wiele ich 
jest, co im chleba ledwie do półrocza 
dostawa, a ostatek roku w wielkiej nę­
dzy wykonywują... Nie wiem, jeśli e- 
gipska niewola była nad tą więk­
s z a Dlatego zaś — tłumaczy 
Frycz W innym miejscu — bo szlachta 
uroiła sobie, że „ich własnością jest 
wszystko, co należy do chłopów".

W  STRÓJ folwarczno-pańszczyźnia- 
ny nie tylko rugował chłopa z 
ziemi, ale odbierał mu jeszcze 

i to, co „chudzina“ wyhodował na

biednym zagonie. Daniny i czynsze 
zbierano bez litości, przede wszystkim 
od biedoty wiejskiej, jak to zalecał w 
dziele „Gospodarstwo“ Anzelm Go- 
stomski, wojewoda rawski, właściciel 
28 wsi dziedzicznych nie licząc kró- 
lewszczyzn i innych dóbr dzierżaw­
nych: „Dani: kap łuny, gęsi, jajca, co 
w uboższych wsiach, ma być pierwiej 
wybierane; także też i we wsiach do- 
statniejszych pierwej od chudziny“.

To też ta właśnie najbardziej krzyw 
dzona i najbardziej odczuwająca skut­
ki głodu ziemi „chudzina“ zbiegała czę 
sto z pańskich włości na „wolę“ — 
przede wszystkim ha Ukrainę wznie­
cając bunt i usiłując siłą przywrócić 
to, co się wydziedziczanemu chłopstwu 
słusznie należało: ziemię oraz jej plo­
ny.

Daremnie wołali o prawa i o ziemię 
dla chłopa postępowi reformatorzy o- 
kresU Oświecenia — Leszczyński, Koł­
łątaj i Staszic, pisząc: „Wszyscy, tle 
nas tytko ziemia polska nosi, bez żad­
nego wyjątku ubogiego i bogatego, je­
steśmy poddani Rzplitej... Oddajmy to, 
cośmy mu (stanowi chłopskiemu) wy­
darli... wolność i jego osoby i jeQ° r(lk, 
a lud ten pracowity, lud żywiący nas 
i dający żyzność włościom naszym, po 
dwoi ochotę i szczerze przywiązawszy 
się do ziemi ubogaci nierównie cała, 
powszechność, powiększy nasze dostat­
ki, kochać będzie Ojczyznę i znać ją 
za prawdziwie swoją". (Kołłątaj: „Do 
St. Małachowskiego“). „Wydarliście 
człowiekowi ziemię i prawo —- woła 
Staszic w „Przestrogach dla Polski“.— 
Trzymacie ją upornie".

Ale szlachta, kurczowo trzymała 
chłopską ziemię w niewoli, a prawych 
jej dziedziców w poddaństwie. Nie po 
magały ani uniwersały Kościuszki, ani 
manifest Rządu Narodowego głoszący 
w 1846 r.: „Ziemia dzisiaj przez w ło­
ścian warunkowo tylko posiadana sta­
nie się bezwarunkową ich iclasnością, 
ustaną czynsze, pańszczyzny t wszelkie 
tym podobne należności bez żadnego

wynagrodzenia". Obszarnicy nie chcie­
li oddać ziemi.

Toteż pozbawione jej chłopstwo, cłer 
piące głód i nędzę, musiało — jak w 
XVII w.- zbiegowie — szukać chleba na 
obczyźnie, albo w zamorskich krajach.

Oj, ty ziemio, ziemio stara 
Rodź teo,

Darmo ty się karmisz naszą 
Krwawicą!

Darmo kośćmi naszych dziatek 
Nieboże,

Kiedy chleb twój nas wyżywić 
Nie może!

— pisała w jednym ze swych wierszy 
Konopnicka, autorka jednej z najtra­
giczniejszych epopei o emigracyjnej do 
li chłopskiej: „Pan Balcer w Brazy­
lii“.

Ziemi brakło zawsze. Co który chłop 
wydarł drewnianą sochą i zagrabił włas- 
njmii pazurami — to zaraz odbierał mu 
pan feudalny, uważając, że wszystko jest 
pańskie i i ziemia, i nędza chałupnika, 
i krowa, i koń, i pracujący człowiek.

D rzew o ry t z X V ! w . p rzed staw ia  
up raw ą p ola  przez  p a ń sz c zy in ia n c h  ch ło ­
pów .

granicę,.. IV czasie wojen — Wielu z 
nich skrwawiło się, pokryło ranami i 
zdobyło kalectwo w walce o wolność 
narodu polskiego, a ojczyzna, w nowe 
państwo przekształcona, nie zdołała nic 
jeszcze dla nich uczynić".

Szły lata międzywojenne, ale nie od 
mieniło się nic. Wybuchały strajki 
chłopskie, rósł głód ziemi, a chłop na­
dal nie wiedział, że ma ojczyznę.

„Przysiadł Krzysiak na pługu i za­
patrzył się W nią, tę ojczyznę. Rozcią­
gała się wąskim pasem mokrego ziem- 
niaczyska. Wyrastała długim grzbie­
tem czworaków. Jakaż to ona była, 
ojczyzna, o której nie wiedział nic trzy 
dsieści lat temu, zdążył się dowiedzieć, 
ofiarować jej kulawość swojej nogi, 
dał się za nią tłuc tyle razy, tu, na 
miejscu, i w mieście, kiedy go zamy­
kali, kiedy ledwo od stryczka się wy­
winął — dla tej Ojczyzny?

Była ojczyzna nie kończącym się 
czworacznym dniem. Rządcowskim po­
krzykiwaniem. Krzywymi nogami, o- 
wrzodzonymi szyjami czworacznych 
dzieci. Łupinami gotowanymi ludziom 
w garnku na strawę. Wyrkiem szelesz 
czącym zgniłą sło?ną. Nie odmieniło się 
nic. Wsiąknęła w ziemię krew, nie zo­
stało po niej znaku...

Tyle wagi miała chłopska krew, co 
ten gnój w ogrodzie, z roiosną tcyle- 
wany. Bujało, brało z niego karmę i 
sofc. Ale gnój zawsze był gnojem i za 
gnój tylko wartał... Nie zmieniło się 
nic. Jednaka była chłopska dola. (W. 
Wasilewska — „Ojczyzna“).

Ż przyszedł rok 1944. Dekret

ce dzielące wieś od miasta, wskazu­
jąc Wsi nowe wyższe formy gospoda­
rowania — spółdzielnie produkcyjne.

Wskazuje życie, jakie marzyło się 
Orkanowemu bohaterowi „W rozto­
kach“, Frankowi Rakoczemu: „W ser­
cu się palił, gorzał cały, to rozpaczą 
wysiłku, to trwogą, to nadzieją szczęśli 
mości, jaką przeczuwał na ziemi. Ale 
nie dawał się opanować żadnemu uczu 
clu, chciał naprzód wszystko rozumem 
ułożyć i zważyć, aby świat nowy po­
wstał na opoce, którą nie łatwo skru­
szyć... Gmina.., jest to jedno wielkie 
gospodarstwo, na którym łany jak je­
ziora, kołyszą się Zbożem albo zielenie 
ją płaty szerokie i dlupie. Miedze się 
poobalają, granice ponikną...

Grunty obrabiają wspólnie i zgroma 
dzają plony wszelkie do wspólnych 
spichrzów gminnych. Skoro już wszyst 
ko zgromadzą, wtedy się dzielą zebra­
nymi owocami prac. Każdy otrzymu;e 
tyle ze wszystkich darów ziemi, aby 
mógł ślebodni„ przez cały rok, bo aż 
do przyszłych zbiórek, rodzinę swoją 
wyżywić“.

ADRIAN CZERMIŃSKI

tempem. Nie zdał także egza 
minu nadzór techniczny 
, Dalmoru“. Inspektorzy oba­
wiali się wydawać autoryta­
tywne decyzje nawet w bła 
hych sprawach, a odwoły­
wanie się do postanowień 
dyrekcji technicznej „Dalmo 
ru“ nieraz hamowało roboty.

„ZAKONSPIROWANA“
DOKUMENTACJA

Aby remont tej czy innej 
części mechanizmu mógł 
przebiegać sprawnie i gwa­
rantować dobre działanie u- 
rządzenia — potrzebne są re 
montowcom szczegółowe da­
ne techniczne. Tymczasem 
w wielu wypadkach armato? 
i załogą statku lekceważyli 
słuszne żądania stoczniow­
ców. Np. załoga podała, że 
winda kotwiczna pobiera 
prąd elektryczny o natęże­
niu 200 A. Elektrycy stoczni 
przystosowali odpowiednio 
do tych danych urządzenia, 
wmontowując automat zabez 
pieczający na 250 A. W cza­
sie prób w morzu okazało 
się, że winda pobiera ponad 
300 A., trzeba więc było 
przerabiać całe urządzenie, 
co po próbach morskich 
sprowadziło statek z powro­
tem do basenu stocznio­
wego.

Podobnych faktów można 
by przytoczyć dużo więcej. 
To wszystko, cośmy tutaj po 
ruszyli, niewątpliwie w po­
ważnym stopniu wpłynęło 
na przedłużenie remontu 
„Morskiej Woli", nie stano­
wi jednak jego jedynych i 
najgłówniejszych przyczyn. 
Podczas wielomiesięcznego 
postoju statku na stoczni re- 
montowcy stracili wiele cen 
ne®5 czasu przez niewłaści­
wą organizację pracy, nie­
dbalstwo, brakoróbstwo, a 
aktyw partyjny wykazał o- 
derwanie od załogi, co moe- 
no odbiło się na tempie i ja 
kości robót.

O tych poważnych niedo­
ciągnięciach stoczni w na­
stępnym artykule.

B. THOMA

A
NĘDZA chłopska i głód ziemi ro­

dzi obok problemu emigracji pro 
blem komornictwa. „Komorni­

cy — pisze Żeromski w „Przedwiośniu" 
— byli to chłopi i ich rodziny nie po­
siadający wcale roli, a zamieszkujący 
„kątem" u gospodarzy, przeważnie mało 
rolnych, którzy jednak posiadali włas­
ne skrawki roli, własne chaty, stodol'il 
i obórki. Komornicy chodzili na zaro­
bek do dworów, służyli za fornali i ra 
tajów, a takie zarabiali u bogatych 
chłopów jako najemnicy i parobcy. Ży 
cie komorników było nędzne nad w y ­
raz. Latem wychodzili na zarobek w bo­
gatsze okolice... wędrowali masowo za

PKWN o przeprowadzeniu re­
formy rolnej. Odmieniło się 

wszystko —■ i dola chłopska. 1 ziemia, 
i ojczyzna Nabrała wagi przelana on­
giś chłopska krew, dając sok i karmę 
nowemu życiu.

Mamy dziś rok 1954, rok X-lecia Pol 
ski Ludowej. Tej Polski, która stała 
się matką wydziedziczonym „chudzi­
nom“, która ziściła pragnienia Modrzew 
skich i Kołłątajów, która przyoblekła 
w rzeczywistość słowa kościuszkowskie 
go uniwersału i manifestu Dembowskie 
go z 1846 r. Rok X-lecia Polski L u­
dowej, która przekreśliła raz na zaw­
sze zagadnienie emigracji i bezrobocia, 
nędzy wiejskiej, komornictwa i głodu 
ziemi. Tej Polski — która śmiało znosi 
szatkujące wieś miedze i obala grani-

Olóri t ru‘d /1  H tfiłpska — to nieoU -t.-zne t jn w itk o  to w u u >  
M ące rozw ojow i U. 1'iia iizm u  w p o ło w ie  ?.!X  w . U rzęd ow e z n ie ­
s ien ie  p*ńk?czyzn> nie zn iosło  c iężarów  zm u sza ją cy ch  ch łop a  do  
w y p rzed a w a n la  o sta tn iej c h u d o b y  n a  d łu g i b a n k o w e  1 p od atk i.

Obraz C otsisa  „O sta tn ia  ch u d ob a«  p rzed staw ia  zab ieran ie  
d ob y tk u  ch ło p sk ieg o  przez  lich w ia rza .
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N o w y rok szkolny
w  Technikum Rybołówstwa Morskiego

Również młodzież szkół morskich rozpoczęła no­
wy rok nauki.

Na zdjęciu: młodzi marynarze — przyszli pra­
cownicy morza — naszej jloty rybackiej, podczas 
inauguracji nowego roku szkolnego.

Fot. Z. Kosycarz.

Rozpoczął się nowy rok szkolny

Motocykl lub radio za... 3 złote
Miejski Komitet Odbudo­

wy Warszawy w Gdańsku or 
ganizuje tradycyjną Wielką 
Loterię Fantową. Cena losu 
wynosi 3 zł. Za owe trzy zło 
te każdy ma szanse wygrać 
motocykl, radio, rower, apa­
rat fotograficzny, kupon ma 
teriału, meble, teczki skórza 
ne, dywany, wieczne pióra, 
instrumenty muzyczne, wy­
roby skórzane itp.

Ciągnienie odbędzie się na 
wielkim festynie w dniu 12 
września na molo w Sopocie. 
Losy Wielkiej Loterii Fanto 
wej można nabywać zbioro­
wo i indywidualnie we wszy 
stkich oddziałach „Orbisu“ 
na terenie trójmiasta, w ra­
dach zakładowych i w korni 
tetach blokowych. Sprzedaż

T E A T  R Y
T eatr W ielk i w  G dań sk u  — *

„T raged ia  o p ty m isty czn a "  — 
godz. 19.

T eatr  D ram atyczn y  w  G dyn i —
„Z abusia"  godz. 13.

T eatr  K am era ln y  w  S op ocie  — 
„ N ie  igra  s ię  z m iło śc ią"  
godz. 19.

P a ń stw . T eatr  L alek  w  G dańsku
— „T rzy  n ied źw ia d k i"  — 
godz. 14.

Z esp ó l b a le to w y  „Malwy** —
godz. 20.30.

„N a  sw o jsk ą  n u d ę"  — T eatr  S a ­
ty r y k ó w  w  P ozn an iu  — w  k i­
n ie  „L en in grad "  godz. 20.30. 

C yrk nr 3 — P lac  Z ebrań L u­
d o w y ch  w G dań sk u , godz. 
19.15.

C yrk nr S -  G dyn ia , A b rah a­
m a, róg  22 L ipca  godz. 19.15.

K I N A
G D A Ń SK  — „ L en in g ra d “ -

„T o sca “ , od  la t  18, godz. 16 1 18, 
„ B a jk a “ w e  W rzeszczu  — „A m ­
b ic je  m łod ośc i" , od la t 7, godz. 
1C, 18 1 20, „ Z M P -o w iec“ w e  
W rzeszczu  — „T ra g iczn y  pościg" , 
od la t  18, godz. 16, 18 i 20, „1 Ma 
ja “ w  N o w y m  P o r c ie  —  „B a- 
ry leczk a" , od la t 18, godz. 18, 20, 
„ D e lf in “  w  O liw ie  — „ P o rw a ­
n ie" , od la t  14, godz. 16, 18 1 20,

G D Y N IA  — „ A tla n tic “ — „Ma! 
żeń stw o  K reczy ń sk ieg o "  II seria , 
Od la t  12, godz. 15.30. 17.30 i 19.30, 
„ G op lan a“ — „ N a jp ięk n ie jsza " , 
od la t  14, god z . 16, 18 1 20, „W ar 
sza w a “ — „ P re lu d iu m  staw y" , 
od la t 12, godz. 16, 18 i 20, „F ala"  
na G rab ów k u  — „M ą ciw o d y  z 
VIIb", od  la t  7, godż. 18 i  20, 
„ P ro m ień “  w  C h y lon i — „N ie  
m a p o k o ju  pod  o liw k a m i" , od  
la t 18, godz. 18 i  20, „ N e p tu n “ 
w  O riow ie  — „S reb rn e  k o lc z y ­
ki" , od  la t 14, godz. 18 i  20.

SO PO T — „ P o lo n ia “ — „Z a­
g u b ion e  d z ie c iń s tw o “, od la t  16, 
godz. 16, 18 1 20, „ B a łty k "  — 
„Z agu b ion e  d z ie c iń s tw o “» od la t  
16, godz. 16.30, 18.30 1 20.30,
„ L e tn ie “ — „M y u rw isy " , od  
od la t 14, godz. 19.30.

zbiorowa losów odbywa się 
w oddziale „Orbisu“ we 

• Wrzeszczu codziennie od go­
dziny 11 do 18.

Główne wygrane będzie­
my mogli oglądać od dnia 8 
bm. w oknie wystawowym 
Spółdzielczego Domu Towa­
rowego we Wrzeszczu przy 
ul. Grunwaldzkiej 56.

KRONIKA DNIA
Co zobaczymy w Operze
po wakacjach letnich?

W e w to rek , dn ia  7 bm . P a ń -  
stw o w a  O pera i F ilh arm on ia  
B a łty ck a  ro zp oczyn a  sezo n  op e­
rą P u cc in ieg o  „C ygan eria" . W 
d n iu  12 w rześn ia  z o k a zji in a u ­
g u ra cji M iesiąca  P o g łęb ien ia  
P rzy ja źn i P o lsk o -R a d z ieck ie j zo 
b aczym y op erę  M ejtu sa  „M łoda  
G w ardia", a w  p o n ied z ia łek  13 
bm . — „H alk ę"  M oniuszk i.

Satyrycy poznańscy 
w Gdyni

T eatr  S a ty ry k ó w  z  P ozn an ia  
w y stą p i ze sw o im  p rogram em  
„N a sw o jsk ą  nudę"  w  G d yn i w  
d n iu  6 bm ., a n ie  ja k  p op rzed ­
n io  z a p o w ia d a liśm y  w  dn iach  
10 i 11 bm . P o czą tek  p rzed sta ­
w ien ia  o godz. 20 w  sa li P r e z y ­
d iu m  M RN przy  u l. B em a.
Kiermasz szkolny w PDT 

czynny w niedzielą
W ce lu  u d o g o d n ien ia  m ło d zie-  

ży za op atrzen ia  s ię  w  p rzyb ory  
szk o ln e , ęd z ież  i o b u w ie, pra­
c o w n ic y  P o w szech n eg o  D om u  
T o w arow ego  w e  W rzeszczu  p o ­
s ta n o w ili o tw o rzy ć  D om  T o w a ­
ro w y  w  n ie d z ie ię . dnia 5 w r ze ­
śn ia  od godz. 13 do 19 bez p rze­
rw y.

Wrześniowy ranek wabi słońcem, zachęca do bez 
troskich wędrówek po polach i lasach. Aie kalen­
darz mówi o tym, że wak acje skończyły się, że roz­
poczyna się nowy rok szkolnego trudu.

Wielka aula Technikum 
Budowy Okrętów im. A. 
Szulca we Wrzeszczu szumi 
rozmowami. Ponad pół tysią­
ca młodych, chłopców i dziew 
cząt zdobywających tu zasz­
czytne i trudne uprawnienia 
budowniczych okrętów, ze­
brało się w oczekiwaniu na 
rozpoczęcie roku szkolnego. 
Nad granatowymi mundur­
kami, przypominającymi 
mundury stoczniowców, ro­
ześmiane twarze naszej mło­
dzieży, i spokojne, ciemno- 
okie młodych Koreańczyków, 
którzy wraz z garstką in­
nych cudzoziemców uczą się 
w Technikum.

Rozmowy cichną, młodzież 
zrywa się z miejsc: na salę 
wchodzi trójka przodujących 
uczniów — Bancewicz, Bał- 
hak i Lewandowski, niosąc 
sztandar szkolny. Za nimi 
wkracza rada pedagogiczna 
z dyrektorem naczelnym 
tow. St. Wróblewskim i dyr, 
pedagogicznym tow. K. Sobo 
Iewskim, Sala rozbrzmiewa 
melodią hymnu narodowego. 
Przez otwarte okna wpada 
wiatr, targając płótna flag. 
Młodzi Koreańczycy wpatrzę 
ni są w czerwono-bii ło-nie 
bieski sztandar z płonącą 
gwiazdą — symbol ich dale­
kiej ojczyzny.

Po radiowym przemówie­
niu prezesa CUSZ, tow. Za­
rzyckiego zabiera głos dy­
rektor naczelny Technikum, 
tow. Wróblewski.

— M ożem y rad ośn ie  i sp o k o j­
n ie  w ita ć  w a s w  m u ra ch  n aszej 
szk o ły  — m ó w ił — bo d z ięk i 
m ądrej p o lity c e  n aszej partii i 
rządu zn a jd u je m y  s ię  w  w ie l­
k im  ob ozie  p ok oju , k tó ry  za­
p ew n ia  nam  sp ok ojn ą  prace. 
S zk o ła  daje  w am  o p iek ę , m ie jsce  
w  in tern a c ie  szk o ln y m , b ezp ła t­
ną n au k ę, s ty p en d ia  i p om oce  na  
u k o w e  i serd eczn ie  p ragn ie  w y ­
ch ow ać w a s na  d ob rych  o b y w a ­
te li, N asza  szk o ła  n a le ż y  do 
p rzo d u ją cy ch  w  k ra ju . J e st to  
b ezsp rzeczn ie  za słu g a  k o lek ty w u  

n a u cz y c ie lsk ieg o  i u c z n io w sk ie ­
go , a le  o b ecn ie  od w a sze j porno 
cy , od w a sz y c h  w y n ik ó w  i r ze ­
te ln e j  p racy  za leży , czy  to  przo  
d u jące  m ie jsc e  u trzy m a m y .

Następnie głos zabrał 
przedstawiciel Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego, 
irż. Niżyński, wręczając 
srebrny krzyż zasługi wielo­
letniej polinistce szkoły, tow. 
J Szuksztowej i brązowy — 
Buderowej, kierowniczce 
szkolnej stołówki oraz dyplo 
my uznania prof. prof.: O- 
sieckiemu, Wyszkowskiemu, 
Rokickiej, Prokopowiczowi, 
Dębickiemu i dyr. Sobolew­
skiemu.

Potem zabierali głos zapro 
szeni goście 1. młodzież, któ­
rej przemówienia świadczy­
ły o serdecznej więzi łączą­
cej ją ze szkołą. Szczególnie 
ciepłe były słowa Georgija 
Granczarowskiego, przedsta­
wiciela młodzieży zagranicz­
nej, który dziękował pań­
stwu naszemu i szkole za na­
ukę i serdeczną opiekę, ja­
kiej od paru lat doznaje.

Z Morza Północnego 
na ławę szkolną

»Wesoły pociąg«
na Wybrzeżu

W tych dniach przyjeżdża 
z Warszawy na Wybrzeże po 
raz pierwszy „Wesoły po­
ciąg“, czyli chór Czejanda z 
Warszawy, by pod takim wła 
śnie tytułem przedstawić 
swój program publiczności 
trójmiasta. W koncertach 
chóru wystąpią m. in. L. 
Drzewiecka (taniec), M. No­
wosad (piosenki), H. Zacha- 
rek , (ksylofon), J. Sendera 
(konferansjerka).

Chór Czejanda wystąpi w 
niedzielę dnia 5 bm. o godz. 
18 na kortach tenisowych w 
Sopocie, dnia 6 i 7 w kinie 
„Leningrad“ w Gdańsku o 
godz. 20.30, dnia 8 i 9 w ki- 
nie „ZMP-owiec“ we Wrze­
szczu o godz. 20.30, oraz 10. 
11 i 12 w Gdyni w sali 
MRN o godz. 20.00.

Port. gdyński. Na nabrze­
żu równe szeregi, opalonych 
na brąz chłopców. Jedni w 
granatowych mundurach, in­
ni w roboczych drelichach. 
To uczniov.de Technikum Ry 
bołówstwa Morskiego i Szko 
ły Morskiej zebrali się na 
inaugurację nowego roku 
szkolnego. Na pokładzie przy 
cumowanego do nabrzeża 
statku szkolnego s/t „Jan 
Turlejski“ stoją jeden przy 
drugim uczniowie III roku 
Technikum Rybołówstwa 
Morskiego. Przybyli z dale­
kich łowisk Morzą Północne­
go, gdzie na swym statku 
szkolnym przechodzili, prak­
tykę wakacyjną.

Zabiera głos dyrektor Tech 
nikum Rybołówstwa Morskie 
go tow. Florczak. Mówi o no 
wym roku szkolnym, który 
rozpoczyna się w Szkole Mor 
skiej i Technikum Rybołów­
stwa, o trosce, jaką partia i 
rząd otacza młodzież, o trud­
nych zadaniach stojących 
pized przyszłymi oficerami 
naszej marynarki handlowej 
i rybołówstwa morskiego.

Na zakończenie uroczystoś 
ci wiceprzewodniczący Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej tow. Makowski 
dekoruje złotym krzyżem za­
sługi kapitana Mieczysława

Burhardta, zasłużonego we­
terana pracy na morzu, wy­
chowawcę i przyjaciela mło­
dzieży rybackiej., 50 lat trud 
nej i odpowiedzialnej służby 
na morzu ma już za sobą ka 
pitan Burhardt. Młodzież pa­
trzy na niego ze wzrusze­
niem i podziwem.

Brązowy krzyż zasługi otrzy 
muje kuchmistrz Klemens 
Kobryń. „Nie powstydziłaby 
się takiego kucharza nąwet 
najlepsza restauracja — mó­
wią chłopcy. — Nie szczędzi! 
sił, aby nas jak najbardziej 
„utuczyć“.

* * *
Podczas tradycyjnej lamp­

ki, wina rozmawiamy z nau­
czycielami i instruktorami 
na temat ostatnich rejsów 
szkolnych „Jana Turlejskie- 
go“.

— C h łop cy  sp isa li s ię  p ierw ­
szo rzęd n ie  — m ó w i k p i.  GO- 
R Z Ą D E K , co w  jego  u sta ch  je s t  
n a jw y ższą  p o ch w a lą . — C hiop cy  
n a u czy li s ię  w ie le . P o zn a li z 
b lisk a  jak  w y g lą d a  praca r y ­
baka n a  m orzu , zap ozn a li s ię  z 
d zia łan iem  m a szy n  i m ech a n iz ­
m ów  sta tk o w y c h , a ca n a jw a ż ­
n ie jsze  n a u cz y li s ię  ło w ić  ryb ę , 
Z O STATNIEG O  R E JSU  P R Z Y ­
W IEŹLI PO N A D  55 TO N W Y­
BOROW EGO Ś l e d z i a .

Już dziś. w ie lu  u czn ió w , k tó ­
rzy  u k o ń c zy li r e jsy  szk o len io w e  
m o g ło b y  z p o w o d zen iem  za stą ­
p ić n ie jed n eg o  ry b a k a  na  s ta t­
k a ch  d a lm orow sk ich . T a cy  jak  
G R ZEŚK O W IAK , G ĘDŁEK , SŁO

W 1KOW SKI, SO CH A, czy  G ŁO­
W A m ają  „ d ry g “ i „ sm y k a ik ę “ 
do rob oty  n a  m orzu  i w yrosn ą  
z n ic h  na  p ew n o „ lu d z ie “ — nió  
w ił z z a d o w o len iem  Kpt. G o- 
rządek .

Chłopców, którzy w dniu 
wczorajszym ukończyli rejs 
szkoleniowy czeka jeszcze o- 
statni rok wytężonej pracy 
Na pewno spiszą, się nie 
gorzej, niż tam, na dalekich 
wodach Morza Północnego.

* * *
-W tysiącach szkół rozpo­

czął się nowy rok nauki — 
X rok w naszej wolnej Oj czy 
znie. Mamy za sobą szmat 
przebytej drogi. Zapewniliś­
my naukę szkolną wszystkim 
dzieciom, a także setkom ty­
sięcy ludzi dojrzałych, którzy 
przed wojną przeszli zaled­
wie przez najniższe szczeble 
wykształcenia. Ponad milion 
ludzi dopiero w Polsce Lu­
dowej przestało być analfa­
betami. Państwo nasze nie 
szczędzi środków na oświatę 
Chcemy bowiem wychować 
naszą młodzież w oparciu o 
naukowy pogląd na świat, w 
szacunku dla pracy, dla in­
nych narodów.

(K i E. R.)

Polacy na 5 miejscu w  sztafecie

Na niedzielną 
w ycieczkę

W n ie d z ie lę , dn ia  5 bm . PT T K  
w  S o p o cie  o rg a n izu je  w y c iec z k ę  
p ieszą  na  tra s ie  Ż u k o w o  — 
w zd łu ż  sze śc iu  je z io r  dook oła  
D z ier z ą ż n i — K ie łp in o . U czest­
n ic y  wycii-jczki zd ob ęd ą  p u n k ty  
do u zy sk a n ia  od zn ak i tu ry s ty k i  
p ie sze j. Z b iórk a  na  d w o rcu  so ­
p o ck im  w  n ie d z ie lę  rano o godz. 
7. W yjazd  p o c ią g iem  e le k tr y c z ­
n y m  o  godz. 7,11 do G dyn i, a 
sta m tą d  do Ż u k ow a o godz. 7.45. 
P o w ró t z K ie łp in a  o godz. 15.30, 
p rzy jazd  do' S op otu  o godz. 17.30. 
W G d yn i k a żd y  u czestn ik  in d y ­
w id u a ln ie  w y k u p u je  bilet, zn iż ­
k o w y  p o w r o tn y  do Ż uk ow a. 
D łu g o ść  tra sy  w y n o s i ok . 18 km . 
K oszt ok . 15 zł.

R A D I O

D O K P  G d a ń s k
pierwsza w kraju

W ostatnich dniach sierp­
nia w Domu Kolejarza w 
Gdyni odbyła się narada ko 
lejarzy służby drogowej, na 
której podsumowano wyniki

Pisaliśmy niedawnej o 
konserwowaniu jarzyn 

i owoców w słojach Wecka. 
Dzisiaj podajemy kilka spo 
sobów konserwowania pomi 
dorów.

Pomidory: przygotowuje­
my litr wody z dodatkiem 
2 dkg soli i 3 dkg cukru, 
ochładzamy, a następnie za­
lewamy uprzednio wypłuka­
ne w zimnej wodzie, ułożo­
ne w słoju Wecka, małe 
czerwone pomidory. Zam­
knięte słoje gotujemy przez 
30 minut od chwili zagotowa 
nia się wody. Pomidory nie 
popękają, jeżeli uprzednio 
nakłujemy je np. zaostrzoną 
zapałką.

Sałatka pomidorowa: po
krojone w plasterki dojrzałe 
pomidory ułożone w słoju 
Wecka zalewamy płynem 
sporządzonym z octu winne 
go i wody (w równych czę­
ściach). Tak przygotowane, 
gotujemy przez 15 minut 
przy temp. 80° C.

Przecier z pomidorów: 
pokrojone, dojrzałe pomido 
ry przepuszczamy przez ma­
szynkę do jnięsa. Zmielone 
pomidory wysypujemy na 
rozpostarte płótno cedzako- 
we i czekamy aż ścieknie 
prawie bezbarwny płyn.

Można go użyć do gotowa 
nych potraw — zup i jarzyn.

G&clueiwe
Odcedzony z nadmiaru wody 
przecier ponownie przepusz­
czamy przez sito i dopiero 
teraz przygotowaną masą 
wypełniamy słoje.

Gotujemy przez 30 minut 
przy 75° C.

Przecier z pomidorów (in­
ny gatunek): bardzo dojrza­
łe, wymyte i pokrojone po­
midory doprowadzamy do

temperatury wrzenia na wól 
nym ogniu, by następnie 
przetrzeć je przez sito. Prze 
cier gotujemy, ciągle miesza 
jąc, aż do zagęszczenia wed­
ług uznania gospodyni. Go­
rący przecier, wlewamy do 
butelek, zamykamy je i po

nownia wstawiamy butelki 
do wody na 10 minut przy 
temp. wody 75° C.

* * *
* oto sposób konserwowa-

-I*- nia borówek czerwo­
nych. Smaży się je zwykle 
z jabłkami i gruszkami lub 
też przechowuje bez cukru, 
zalane w butelkach zimną 
wodą z kranu.

W tym celu trzeba prze­
brane, dojrzałe borówki spa 
rzyć wrzątkiem i pozostawić 
na 10 godzin. Następnie od­
sączyć z wody, dodać 20 dkg 
cukru na 1 kg borówek. Po 
20 minutach smażenia do­
dać 1/2—3/4 kg obranych i 
pokrojonych gruszek i taką 
samą ilość jabłek, smażyć 
jeszcze około godziny. Gorą­
ce borówki złożyć do ka­
miennego garnka. Po wy 
stygnięciu garnek kamienny 
wstawiamy jeszcze do letnie 
go piecyka (np. po ugotowa 
niu obiadu), by na wierzchu 
zapiekła się skorupka. Po 
zupełnym ostygnięciu gar­
nek obwiązujemy papierem 
pergaminowym i przecho­
wujemy.

współzawodnictwa w II kwar 
tale.

Pierwsze miejsce w skali 
krajowej zajęła DOKP 
Gdańsk. M. in. III Odcinek 
Drogowy Gdańsk .  Oliwa 
zdobył po raz trzeci pierw­
sze miejsce jako jednostka 
liniowa. Załoga tego odcinka 
zdobyła tym samym na sta­
łe proporzec przechodni. Po 
raz drugi pierwsze miejsce 
zdobył Rejon Budynków w 
Gdańsku.

Przodujące miejsce załogi 
poszczególnych jednostek zdo 
były dzięki szerokiemu sto­
sowaniu metod radzieckich, 
jak np. odmierzone podsy- 
pywanie podkładów. No
szczególne uznanie zasługują 
przodownicy pracy Szyma- 
nowicz, Kinowski I Plotka, 
wyrabiający przeszło 250
proc. normy.
(Wg koresp. B. Olejniczaka)

n a  p ią te k  — 3 b m .
P r o g ra m  I I  n a  fa l i  202,16 m  
6.30 — K a le n d a rz  ra d io w y . 6.37

— M u z y k a . 6.40 — K o m u n ik a t  
P IH M  d la  ry b a k ó w  — lo k . 7.00
— D z ie n n ik  p o ra n n y .  7.15 — M u 
z y k a  p o ls k a . 7.40 — K o m u n ik a ty
— lo k . 7.43 — P r o g ra m  d n ia .
7.43 — S ta n  p o g o d y . 7.50 —
W iad . 7.55 — P r o g ra m  d n ia . 8.00
— D ia  d z ie c i. 8.25 — K o n c e r t  po
ra n n y .  8.25 — S e rw is  C ZR M  d la  
ry b a k ó w  — lo k . 8.28 — C. d . k o n  
c e r tu .  9.00—11.50 — P r z e r w a  — 
lo k . 11.50 — K o m u n ik a ty  — lo k . 
11.57 — S y g n a ł c za su . 12.04 — 
W iad o m o śc i. 12.10 — M u zy k a
ro z ry w k o w a . 12.25 — N a  s w o js k ą  
n u tę .  12.45 — A u d . d la  w si. 13.00
— K o m u n ik a t  P IH M  d la  r y b a ­
k ó w  — lo k : 13.05 — P r o g r .  d n ia . 
13.10 — P r z e g lą d  p ra s y  s to łe c z ­
n e j .  13.15 — A u d . l i te r a c k a .  13.35
— K o n c e r t  so lis tó w . 14.00 — W ia
d o rn o śc i. 14.05 — In f o rm a c je .
14.09 — K o m u n ik a t  o s ta n ie  w ód .
14.10 — D la  k la s  I  i I I . 14.30 — 
D la  k la s  V I. 15.00 — M u zy k a . 
15.20 — K o n c e r t .  15.50 — A k tu ­
a ln y  r e p o r ta ż  k ra jo w y . 16.00 — 
Z e  ś p ie w n ik ó w  M o n iu sz k i. 16.15
— D la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.  16.55
— C h w ila  m u z y k i.  17.00 — Z ż y ­
c ia  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . 17.30 
18.15 — P r o g ra m  lo k a ln y .  18.15
— W ia d o m o śc i. I f2 0  — K o n c e r t .  
18.35 — M u zy k a . 19.00 — M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i.  19.25 — A u d y c ja  
a k tu a ln a .  19.35 — M elo d ie  f o r te ­
p ia n o w e . 19.50 — R a d z ie c k a  m u ­
z y k a  lu d o w a . 20.20 — R e p o r ta ż  
l i te r a c k i .  20.40 — M u z y k a  ta n . 
21.30 — D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 21.45
— W iad . s p o r to w e . 21.50 — A ud . 
a k tu a ln a .  21.50—22.00 — P r o g ra m  
lo k a ln y .  22.00 — K o n c e r t  s y m fo ­
n ic z n y . 23.00 — F e l ie to n .  23.10 — 
D. c. k o n c e r tu .  23.30 — M u zy k a  
ta n e c z n a .  23.55 — O s ta tn ie  w ia d . 
24.00 — H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i .

P r o g ra m  lo k a ln y . 5.25 — A u d . 
d la  w si. 17.30 — C o d z ie n n y  p rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń . 17.40 — M u zy k a  
o p e ro w a . .18.00 — A u d y c ja  l i te r .  
21.50 — D z ie n n ik  ry b a c k i .

Najciekawszą konkurencją 
drugiego dnia zawodów był 
wyścig sztafet na 4 X 200 m 
stylem dowolnym mężczyzn. 
Przyniósł on zdecydowane 
zwycięstwo reprezentantom 
Węgier w czasie 8.47,8. Szta 
feta polska płynęła nieco sła 
biej niż w eliminacjach i za 
jęła 5 miejsce w czasie 
9.04,6. Polacy płynęli w skła 
dzie: Lewicki. Mroczkowski, 
Tołkaczewski, Gremlowski. 
KJak wiadomo, sztafeta na­
sza w przedbiegach pobiła 
rekord Polski w czasie 9.04,4, 
bijąc przy tym zespoły 
Włoch i Niemiec zachod­
nich).

Po równym starcie Węgry 
już po drugiej zmianie obej 
mują prowadzenie i stale po 
większa jąc odległość kończą

wyścig niezagrożeni. O dru­
gie miejsce wywiązała się za 
cięta walka między sztafeta 
mi Francji i ZSRR. Fran­
cuzi ' na ostatniej zmianie 
dzięki wspaniałemu finiszo­
wi Eminente, zdołali wywal­
czyć wicemistrzostwo. Szta­
feta ZSRR zajęła 3 miejsce 
w czasie 8.55.9.

NIESPODZIANKA 
NA 400 M ST. DOW.

KOBIET
Niespodzianka finału 400 

m st. dow. kobiet było zwy 
cięstwo młodej Węgierki Se- 
bo, która uzyskała bardzo do 
bry czas — 5.14.4. Pokonała 
ona o prawie 2 sek. swoją 
rodaczkę, mistrzynię olimpij 
ską Gyenge. Holeriderka Bal 
kenencłe. która miała drugi

Porażka polskich piłkarzy
w Tbilisi

Ostatni mecz polskich pił­
karzy w ZSRR. rozegrany 1 
bm. w Tbilisi z miejscowym 
Dynamo, zakończył się poraź 
ką Warszawy 2:4 (0:2). Po­
lacy zagrali słabiej niż w 
poprzednich spotkaniach w 
ZSRR. Szczególnie dał im się 
we znaki wielki upał, jaki 
obecnie panuje w stolicy 
Gruzji i który spowodował, 
że nasi piłkarze nie wytrzy­
mali szybkiego tempa, jakie 
już od pierwszych minut gry 
narzucili gospodarze.

Bramki dla Dynamo zdoby

Przed »Dniem 
Kolejarza«

Sportowcy ZS Kolejarz 
witają zbliżający się „Dzień 
Kolejarza“ nowymi zobo­
wiązaniami. Ostatnio koło 
sportowe przy nasyćalni 
PKP w Gdańsku - Letnicy 
przeprowadziło w ramach 
zobowiązań spartakiadę 
wewnątrzzakładową, w któ 
rej udział wzięło 36 pra­
cowników.

W czasie zawodów uzys­
kano 70 norm na odznakę 
SPO oraz 30 klas sporto­
wych. Osiągnięcia te przy­
czyniły się w dużym stop­
niu do wykonania i prze­
kroczenia planu klasyfika­
cji sportowej.

Na wyróżnienie zasługu­
ją najbardziej aktywni 
działacze: Jerzy Delke, Kazi 
mierz Korzeniowski i Bo­
lesław Szymański, którzy 
swą ofiarną pracą również 
Przyczynili się do w ykona­
nia planowych zadań.

li: Gogoberidze — 2, oraz 
Chasaja i Katrikadze. Dla 
Warszawy — Cieślik i Tram- 
pisz.

Gra w pierwszej połowie 
była wyrównana. Dopiero 
przed samą przerwą piłkarze 
Dynamo zdobywając teren 
długimi szybkimi przerzuta­
mi zaczynają zagrażać bram­
ce Warszawy. Ostatnie 10 mi 
nut pierwszej połowy przy­
nosi jm prowadzenie 2 :0.

Po przerwie już w 4 min. 
punkt dla Warszawy zdoby­
wa Cieślik, a w 17 minucie 
wyrównującą bramkę strze­
la Trampłsz. Następuje krót­
ki okres obustronnych ata­
ków, lecz Dynamo odzysku­
je niebawem prowadzenie 
podwyższając stan spotkania 
na 3:2, a w 39 min. wynik 
meczu przesądza czwarta 
bramka dla gospodarzy.

czas w eliminacjach, zajęła 
dopiero czwarte miejsce. A 
oto wyniki finału: 1) Sebo 
(Węgry) — 5.14.4, 2) Gyen­
ge (Węgry) — 5.16.3, 3) Li- 
gorio (Jugosławia) — 5.18.7, 
4) Balkenende (Holandia) — 
5.21.6.

CIIRZĄSZCZÓWNA
DOPIERO TRZYNASTA
W środę zakończyły się 

skoki z trampoliny (3 m), 
które przyniosły tytuł mi­
strzowski zawodniczce ra­
dzieckiej Chomiczewej — 
129,45 pkt. przed Hanson 
(Szwecja) — 126,24 pkt. i Żi- 
galową (ZSRR) — 125.30. 
Czwarte miejsce zajęła Wę­
gierka Szagot — 124.79 pkt.

Nasza reprezentantka — 
Chrząszczówna nie weszła do 
finału ł zajęła ostatecznie 
13 miejsce — 56.87 pkt. 
TURNIEJ PIŁKI WODNEJ

Niespodzianka turnieju pił 
ki wodnej był remis Fran­
cji z Hiszpanią — 3:3, mimo 
że Francuzi prowadzili do 
przerwy 2 :0.

W pozostałych spotkaniach 
padły następujące wyniki: 
Holandia — Rumunią 7:5, 
ZSRR — Austria 7:1, Wło­
chy — Belgia 7:3, Anglia — 
Rumunia 6:5.

Raidy kolarskie
na w y s ta w y  ro ln ic z e
Związek Samopomocy 

Chłopskiej w Gdańsku or­
ganizuje we wszystkich po 
wiatach raidy kolarskie na 
wystawy rolnicze. W rai- 
dach wezmą udział chłopi 
z gospodarstw indywidual­
nych członkowie spółdzielni 
produkcyjnych, pracowni­
cy PGR, POM, GS, rad 
narodowych oraz młodzież 
wiejska w wieku od 15 lat.

D ziś k o la r z e  s ta r tu ją
do IV e ta p u  na tra s ie  Z a k o p a n e — B ielsko

Z wędrówek 
Drzazgi

— P roszę  p ań stw a , D om  j 
O patów , k tó ry  tu  w i n i c i e ,  I i 
je s t  jed n y m  z za b y tk ó w  I \ 
G dańska. P och od zi on z X V II ! • 

w . — o b jaśn ia ł p rzew od n ik .
— A z  k tórego  w iek u  Jest 

ta  rura? — za p y ta łem  jak o  
u czestn ik  w y c ieczk i.

Dziś kolarze po dniu wy­
poczynku w Zakopanem wy­
ruszą do IV etapu Wyścigu 
Dookoła Polski, prowadzące­
go z Zakopanego do Bielska 
(446 km).

Po trzech etapach klasyfi­
kacja indywidualna Drzedsta 
wia się następująco: 1) Wiś­
niewski (CWKS I) — 11.24,53, 
2) Bugalski (CWKS T) — 
11.27,22, 3) Więckowski
(CWKS I) — 11.27,29, 4) Wój

ZSRlS dominuje w lekkoatletyce
— stwierdza prasa zachodnia
Zamieszczane przez prasę stwierdza następnie: „Od 

zachodnią komentarze z lek- wielu lat mówi się o tzw. ta- 
koatletycznych mistrzostw jemnicy radzieckiego trenin- 
Europy poświęcają wiele u- gu. W Bernie okazało się, że 
wagi zawodnikom i zawód- reprezentanci ZSRR nie ma- 
niczkom ZSRR, a także do- ją żadnych tajemnic. Każdy

mógł bez trudności obserwo­
wać ich przygotowania i każ 
demy chętnie udzielali wy­
czerpujących informacji”.

Popularne sportowe pismo 
szwajcarskie „Sport Zuerick” 
w obszernej, krytycznej ana­
lizie mistrzostw stwierdza, 
że zawodników ZSRR i Wą­
gier „stać niewątpliwie na 
jeszcze lepsze wyniki”. Rów­
nocześnie pismo wskazuje, 
na upadek dawnych potęg 
lekkoatletycznych — Finlan 
dii, Szwecji, Niemiec i An­
glii.

Wysoko ocenia prasa nor­
weska wyniki lekkoatletów 
radzieckich. „Reprezentanci 
ZSRR dominowali w mistrzo 
stwach pod każdym wzglę­
dem” — stwierdza w pełnym 
uznania artykule „Morgen- 
bladet”.

Dziennik „Arbciderbladet”
wyraża się ze szczególnym 
uznaniem o sukcesie radziec 
kiego biegacza Włodzimierza 
Kuca, podkreślając, że jego 
wynik na 5000 m był fenome 
nalnym osiągnięciem.

brym wynikom uzyskanym 
przez sportowców • krajów 
demokracji ludowej.

Dziennik zachodnio - nie­
miecki „Karlsruher Tageszei 
tung” iv artykule pod tytu­
łem „Olimpijskie wyniki naj 
wyższej klasy” przyznaje: 
„Musimy zdać sobie sprawę, 
że Związek Radziecki domi­
nuje w europejskiej lekko­
atletyce”. Autor artykułu

c0cik (CWKS I) — 11.35,54, 
Szostak (Włókniarz) —
11.36,07, 6) Królikowski
(Start) — 11.36,35, 7) Chwien 
dacz (Górnik), 8) Czarnecki 
(Górnik), 9) lladasik (Unia).

K la sy fik a cja  d ru żyn ow a  po 
t r / e c h  etap ach : 1) C W K S — 
34.21,44, 2) G órn ik  — 35.09,16,
5) K o le ja rz  — 35.23,35, 4) U nia  ■— 
84.28 25 5) G w ardia  I — 35.30,02,
6) s ta r t  — 35.30,42, 7) O gniw o, 8) 
CW KS II, 9) G w ardia  II, 10) Bu  
d ew ia n t, 15) W łókniarz, 12) Spój 
nia . 13) LZS.

Z m i a n y
w  ro z k ła d z ie  lo tó w

PL I. „ I .o t“ w p ro w a d z iły  od 
1 w rześn ia  br. zm ia n y  w  d o ­
ty c h cza so w y m  rozk ład zie  lo tów  
na k ra jo w y ch  lin ia ch  lo tn iczy ch .

M iędzy  in n y m i z W arsza­
w y  sa m o lo ty  będą o d la ty w a ły  
do K rak ow a o godz. 15 55, do  
S ta lln ogrod u  o 15.45, do S z cze ­
c in a  p rzez  P ozn ań  o 14.30, do  
W rocław ia  przez  Łódź o 16.05, 
do B y d g o szczy  o 15.35 1 do R ze­
szow a  o 15.20.

Od w rześn ia  z o sta ły  w y co fa n e  
sa m o lo ty  na tra s ie  S zczec in  
G d ań sk  oraz sa m o lo ty  o d la tu ją ­
ce  z W arszaw y do G dań sk a o 
12.00 i z G dań sk a do W arszaw y  
o 17.50.

GDAŃSKIE ZAKŁADY DRZEWNE P.T. 
w Gdańsku-Wrzcszczu

zaw iad am ia ją , że u ru ch o m iły !
1. punkt usług stolarskich

G d ań sk -W rzeszcz, u l. T ra u g u tta  78,
2. punkt usług stolarskich

G d ań sk -O liw a , u l. G ru n w ald zk a  nr 495,
3. punkt usług stolarskich

G d a ń sk -L etn iew o , u l. U czn io w sk a  2/4,
4. punkt usług stolarskich

G d y n ia ,C h y lo n ia , u l. P u ck a  37a«
1682-K

N ie ste ty , p rzew od n ik  n ie  
p o tra fił m i o d p o w ied zieć , 
p ro szę  w ięc  o od p ow ied ź  ad  
m in istra c ję  d om ów  przy  ul. 
E lźb ie tań sk ie j w  G dańsku  
lub Zarząd B u d y n k ó w  M iesz. 
k a ln y ch  nr i.

D R ZA ZG A

Pracownicy poszukiwani
2 inżynierów mechaników (specjalność — 
narzędzia, formy bakielitowe), 1 inżyniera 
mechanika (specjalność — obrabiarki),
1 inżyniera mechanika (specjalność — kon 
strukcja maszyn i urządzeń), 3 inżynierów 
elektryków (specjalność — radiotechnika),
2 inżynierów elektryków (specjalność ma­
szyny elektryczne), przyjmą w miesiącu 
wrześniu br. Zakłady Wytwórcze Głośni­
ków T-10, Września. Mieszkanie zapew­
nione. Zgłoszenia prosimy kierować na 
wyżej podany adres. 1676-K
Kierownika techn. % branży drzewnej 
i mistrza obróbki drzewnej zatrudni na­
tychmiast Wytwórnia Pomocy Naukowtych 
P.P. w Kartuzach, ul. Kościuszki nr 5. Wa 
runki płacy wg układu zbiorowego.

1681-K

Inżynierów architektów, konstruktorów 
budowlanych, samodzielnych projektantów 
instalacji rurowych i elektrycznych za­
trudni od zaraz Biuro Projektowania „Pro 
zamęt“. Reflektujemy na siły posiadające 
praktykę w wykonawstwie. Zgłaszać się 
osobiście w sekcji kadr „Prozamet“ — 
Gdańsk-Holm, godz. 6.30—14.30. 1675-K

Robotników niewykwalifikowanych (mogą 
być kobiety) do robót pomocniczych przy 
konserwacji statku „Jastarnia“ przyjmie 
natychmiast Przedsiębiorstwo Demontażu 
Wraków w Gdyni, ul. Węglowa 1, tel. 55-13. 
Zgłaszać się za pośrednictwem Urzędu Za 
trudnienia przy Prez. MRN w Gdyni.

1683-K

Kalkulatorów na kosztorysy budowlane 
i sanitarne, inżynierów i techników insta­
latorów i konstruktorów poszukuje od za­
raz Miastoprojekt Gdańsk. Warunki płac 
wg układu zbiorowego i siatki płac w bu­
downictwie. Zgłoszenia: Miastoprojekt,— 
Gdańsk, ul. Bielańska nr 5. 1653-K

O G ŁO SZEN IA  DRO BNE...........
M Ą CZK A  J ózef, O leśno, 
pow . E lb ląg , zg u b ił kar 
tę  m eld u n k o w ą  nr XIV  
80156. 3284-P
Ł EP E K  Jan in a , Z b lew o, 
zgu b iła  p rzep u stk ę  s ta ­
lą  n r  ew . 456726.

S285-P
R U ZU K  G rzegorz z g u ­

b ił p rzep u stk ę  ty m cza ­
sow ą  nr 34606 Z akładów  
M ech a n iczn y ch  w El- 
blągu . 3286-P
Z A G IN ĘŁA  karta  m e l­
d u n k o w a , w y d a n a  przez  
M iejsk ą R adę N arodo­
w ą w  E lb lągu , na n a z­
w isk o  B aron Z olla , zam . 
E lbląg, S k iern iew ick a  
20. 3237-P
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